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WŁADYSŁAW SIKORSKI.

Forlyfliele.
Podczas ostatniej dyskusji budżeto­

wej w sejmie poruszono w związku z

powtarzającemi się wciąż zakusami na

naszą granicę zachodnią, sprawę pilną
i kapitalnej wprost dla państwa wagi.
Jest nią ufortyfikowanie Pomorza — a

dodać by tu należało obok Pomorza
także i Górny Śląsk.

Oficjalne i póloficjalne czynniki nie­
mieckie alarmowały do niedawna

świat, że to Polska jest stroną zaczepną
i że to my właśnie przygotowujemy
zamach zbrojny na Prusy Wschodnie.
Publiczna deklaracja marszałka Hin-

denburga w tej kwestji, zapowiadająca
obronę Prus wszystkiemi, stojącemi do

jego dyspozycji siłami, przeciw wymy­
ślonemu na zimno niebezpieczeństwu,
przejdzie do historji. Rząd Hitlera i

Seldtego zmienił tę taktykę i to w spo­
sób radykalny. Pierwszy w swoim

słynnym wywiadzie, drugi za pośred­
nictwem prasy ,,Stalowego Hełmu" nie

tają wcale swych a-gresywnych wobec
Polski zamiarów. Tem zrozumialszą
dla opinji powszechnej będzie nasza

odpowiedź na te prowokacje, zawarta

w defensywnem zabezpieczeniu zacho­
dnich dzielnic polskich przed grożącem
im zzewnątrz napadem.
Strategiczne i taktyczne znaczenie for­

tyfika cyj stałych i umocnień polowych
potwierdziła i to w całej rozciągłości —

wielka wojna. Wykazała je niezbicie,
historyczna już dzisiaj i ogólnie znana

rola, jaką w tej wojnie odegrała fran­
cuska twierdza, Verdun. Daleko mniej
natomiast znanym jest fakt, że nawet

przestarzałe forty Paryża przyczyniły
się wielce do zwycięstwa, odniesionego
nad Marną w 1914 roku. Być może, iż

Francuzi, pozbawieni oparcia o uforty­
fikowaną stolicę kraju, nie byliby —

według słów Joffre'a — również prze­
grali swego decydującego o dalszych
losach kampanji pojedynku. W każ­
dym jednak razie byliby się znaleźli,
jego zdaniem, w niezwykle ciężkich do

opanowania trudnościach.

Fortyfikacje zatem osłaniać będą i
nadal granice państwa, ułatwiając mo­
bilizację i koncentrację jego wojsk, krę­
pując inicjatywę przeciwnika i stwa­
rzając dogodne warunki dla własnego
manewru. Dzięki swej materialnej sile

odpornej, która przy odpowiedniem za­
stosowaniu betonu i żelaza przeciwsta­
wić się może skutecznie huraganowi
ognia najsilniejszych nawet dział, od­
grywają i w przyszłości tak w pozycyj­
nej, jak i ruchomej wojnie rolę pierw­
szorzędną.

Oczywista, że same przez się nie bę­
dą nigdy, jak nie były zresztą i w prze­
szłości, dostateczną dla broniącego się
osłoną Oddadzą zaś one dopiero wów­
czas należyte usługi, gdy się je urządzi
w sposób nowoczesny i gdy, posługując
się niemi, zastosujemy przytem odpo­
wiadające duchowi czasu metody
walki.

Wszystkie prawie państwa kontynen­
talne, uznające te zasady, poświęciły w

ostatniem dziesięcioleciu bardzo wiele

energji i pieniędzy na umocnienie wła­
snych granic.'

Tak postąpiły Włochy, jakkolwiek
ich granica lądowa, zawarta w wiel­
kim luku, przebiegającym od Morza

Śródziemnego do Adrjatyku, jest natu­
ralną fortecą. Włosi uzupełnili'- skrzę­
tnie swe przyrodzone walory obronne,
chociaż po zwycięstwie 1918 roku gra­
nica ta wygięła się znacznie ku półno­
cy, ażeby zamknąć po ich stronie naj­
ważniejsze przełęcze górskie i jakkol­
wiek dzierżą oni obecnie w swych rękach

wszystkie bramy wypadowe do żyznych
nizin Lombardii.

Umacniają swoje granice Francuzi.

Zbudowany przez nich w latach osta­
tnich ,,nowoczesny mur chiński" zam­
knął drogę najazdowi niemieckiemu od

strony północno-wschodniej. Przeciął
znany kierunek germańskich inwazji,
leżący na łatwo dostępnych i bogatych

w drogi oraz koleje żelazne równinach.
Francuzi osłonili w ten sposób swe pro­
wincje północne, o olbrzymiem dla kra­
ju znaczeniu i zwiększyli znacznie jego
zdolność obronną. Zbudowane przez
nich fortyfikacje pozwolą również fran­
cuskiemu dowództwu na pełne zastoso­
wanie zasady ekonomji sił, celem uży­
cia możliwie największej ilości wojsk

w walce ruchomej i wojnie manewro­
wej, która w najnowszych umocnie­
niach polowych znajdzie w przyszłości
znakomite oparcie.

Podobny system obronny stosuje u

siebie Belgja.
Niemcy powojenne natomiast, któ­

rych inicjatywę w tym względzie skrę­
powały. dotychczas na Zachodzie znane

Komuniści podpalili 2 Ź Reichstap.
Miljo n o w e straty. - Zapowiedź dalszych aktów terrory.

Masowe represje rządu Rzeszy.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 28. 2. Wczoraj o godz. 9,14
wieczorem lotem błyskawicy rozeszła

się wiadomość o pożarze w Reichstagu.
Płomienie bnchały z kilkunastu miejsc.
Ogień szczególnie silnie rozprzestrzeniał
się z sali posiedzeń, która była od sze-

regu dni zamknięta.
Największe natężenie osiągnął pożar

o godz. 9,45 wieczorem. Wspaniała ko­
puła szklana zmieniła się w jeden kra­
ter płomieni, który oświetlał bramę
brandenburską i załamywał się na zło­
ceniach statuy zwycięstwa.

Liczne oddziały policji, straży ognio­
wej i prawdziwe morze publiczności o-

taczało płonący Reichstag.
W ciągu godziny ogień został zlokali­

zowany. Straty wynoszą kilkanaście

miljonów marek. Wiązania kopuły gro­
żą załamaniem. Spłonęły: sala posie­
dzeń, trybuny, pomieszczenia dla pra­
sy, restauracja, pokoje dla posłów i in"

ne ubikacje.
Ogień wybuchł z podpalenia. Krótko

no ukazaniu się pierwszych płomieni.

policja schwyciła murarza, słabo mó­
wiącego po niemiecku, Holendra, 24-

letniego Vanderlubbe. Wykazał się on

legalnym paszportem holenderskim i
oświadczył, że należy do partji komuni­
stycznej. Przyznał się z' uśmiechem
do podpalenia, zaznaczając że zbrodni
dokonał sam bez wspólników. Zeznania

jego nie zasługują na wiarę, gdyż pod­
palenia dokonano w 20—30 miejscach
przy pomocy fla s z e k z benzyną i smoły.

Flaszki z łatwopalnym materjałem
podpalono przy pomocy wolno tlejących
się lontów. Niemożliwem więc jest, aby
jeden człowiek przyniósł do gmachu
tyle materiału palnego i rozmieścił w

tylu miejscach.
Wspólnikami jego musieli być nie­

którzy posłowie komunistyczni, którzy
o godz. 6 wieczorem w poniedziałek
m ieli posiedzenie w gmachu Reichsta­
gu.

Bezpośrednio po pożarze biuro W olf­
fa ogłosiło urzędowy komunikat, w któ­
rym ostrzega, że należy liczyć się z dal-
szemi aktami terom ze strony komuni-

Wojsłfa chińsKiecofająsię
Wojska Japońskie maszerują na stolice prowincji Dżehol.

Takio, 28. 2. Siły japońskie i mandżur­
skie, działające w Dżehol zostały znacz­
nie wzmocnione przez przejście na stro­
nę niezależnego państwa mandżurskie­
go gen. Szi-Wen-Hua, dowódcy bryga­
dy kawaierji. Fakt ten nastąpił w pobli­
żu ważnego punktu strategicznego, sta­
nowiącego klucz do środkowego Dżeholu.

Wojska gen. Sziwenhua znajdujące się
obecnie w Szifeng przygotowują się do
marszu na stolicę prowincji Dżehol -

Czengteh, której upadek spodziewany
jest w ciągu kilku najbliższych dni.

Według informacyj, otrzymanych z

Tokio w szeregach obrońców Czengteh
panuje już obecnie zamieszanie z powo­
du niepowstrzymanego naporu wojsk
japońskich i mandżurskich, które juz
zajęły Czaoyang i Hsiawo. Mieszane od­
działy mandżurskie i japońskie posuwa­
ją się również ku stolicy prowincji Dże-
hoi z Suiczung. Ważny węzeł kolejowy
Linguan na linji Suiczung-Czengteh
według ostatnich wiadomości opuściły
wojska chińskie.

Tokio, 28. 2. Główny dowódca armji
chińskiej ocenia swoje dotychczasowe
straty w bitwie o przełęcz górską Pal-
Szi-Tsu na 1000 żołnierzy zabitych. Stra­
ta Japonji mają wynosić 600 zabitych.
Wszystkie dotychczasowe próby owład­
nięcia przełęczy zostały odparte.

,,Japonfa walczy z calemi Chinami**
Pekin, 28. 2. Gubernator prowincji

Dżehol Tanyulin oświadczył, iż Japoń­
czycy będą m ogli opanować podległą mn

prowincję dopiero wtedy, kiedy wszy­
scy Chińczycy padną na polu bitwy. Ja­
pończycy - oświadczył generał - mo­
gą zabijać 10 Chińczyków, tracąc jedno­
cześnie tylko jednego człowieka ze

swych własnych szeregów, ale niech

nie zapominają, iż walczą obecnie z ca-

łem i Chinami, zobaczymy, jak długo
potrafią to czynić.

stó-w i że rząd musi zastosować szereg
środków celem zwalczania zbrodniczej
działalności partji komunistycznej.

Dzisiaj rano ukazał się dłuższy komu­
nikat, podpisany przez komisarycznego
ministra spraw wewnętrznych Prus

Goeringa i opublikowany w ,,Amtliche
Preussische Pressedienst". Komunikat

ogłasza, że dla ochrony bezpieczeństwa
publicznego już wczoraj wszystkie bu­
dynki urzędowe i publiczne zostały ob­
sadzone przez policję. Oddziały Sehu-

po i policji kryminalnej zostały zmobi­
lizowane. Również ogłoszono stan a-

łarmowy dla policji pomocniczej z od­
działów szturmowych i stahlhelmu. A*
resztowano dwóch posłów komunistycz­
nych. Pozostałych posłów komunistycz­
nych i funkcjonariuszy partji komuni­
stycznej oddano pod nadzór policyjny.

Wszystkie pisma komunistyczne, U'­
lotki i plakaty zostały zakazane w ca­
łych Prusach na przeciąg czterech ty­
godni. Również na przeciąg 14 dni za­
kazano rozpowszechniania prasy i dru­
ków partji socjal-demokratycznej, po­
nieważ podpalacz Reichstagu Vander-
luhbe oświadczył, że znajdował się w

kontakcie ż partią: socjal-demokratycz­
ną.

Jak z powyższego widać podpalenie
Reichstagu było czynem obłąkanym. W

przeddzień niemal wyborów partje ro­
botnicze un iem ożliwiły sobie wszelką;
agitację. Trudno posądzać socjal-demo­
kratów, żeby byli wspólnikami komu­
nistów w tak nieprzemyślanym akcie
teroru. Jednak okazuje się, że hitle­
rowcy zamierzają wyciągnąć wszelkie

konsekwencje i wykorzystać ten mo­
ment celem zwycięstwa w wyborach.

St. Ko.

Na*il;evsri9CzcBjiine zancąclzem fia'

Londyn, 28. 2. (PAT.) ,,F inanciele
Times" ogłasza sensacyjny obraz sytua­
cji bankowej w Ameryce, stwierdzając,
że w chwili obecnej w 13 stanach Sta­
nów Zjednoczonych obowiązują w ta­
kiej czy w innej formie zarządzenia o-

graniczające wycofywanie wkładów

bankowych i stanowiące w swej istocie

moratorja. Dotąd ograniczenia te do­
tyczyły 13.000 banków publicznych, na­
leżących do systemu Federal Reserve.

Obecnie zostały one rozszerzone tak­
że na banki prywatne systemu National
Bank. Nowa ustawa, uchwalona w so­
botę, dająca rządowemu kontrolerowi

walutowemu pełnomocnictwa do za­
mrażania depozytów w bankach pry­
watnych systemu National Bank doty­
czy 6.150 banków i wkładów w wysoko­
ści 17 miljardów dolarów.

Ogółem ograniczenia dotknęły w I

chwili obecnej wszystkie 20.969 ban-

ków, jakie istnieją w Ameryce. Zam­
knięcie wszystkich banków w stanie

Maryland ze stolicą Baltimore na 3 dni
od soboty do wtorku dotknęło 205 ban­
ków, reprezentujących wkłady w wyso­
kości 800 miljonów dolarów. Zamknię­
cie banków pociągnęło za sobą także

zamknięcie giełdy w Baltimore. Dy­
rektor banku w Baltimore Trust Comp.
twierdzi, że jednego tylko dnia w ub.

piątek wycofano z banku, posiadającego
w Baltimore 19 filij 6 miljonów dola­
rów, zaś w ciągu ubiegłego tygodnia 13

miljonów dolarów. W stanie Michigan
ograniczenia dotyczą 550 banków.

Od ł stycznia br. w Stanach Zjedno­
czonych uległo zamknięciu 348 banków

których wkłady wynosiły 195 miljouów
dolarów.
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postanowienia traktowe, rozwinęły je­
szcze przed dziesięciu laty gorączkową
działalność fortyfikacyjną na swojej
wschodniej granicy. Wystarczy rzucić
okiem na protokół paryski z 31 stycz­
nia. 1927 r,, w którym konferencja am­
basadorów uznała dokonane do tej da­
ty przekroczenia traktatu wersalskiego
przez zmodernizowanie i rozbudowę
niemieckich twierdz wschodnich, ażeby
ocenić ich doniosłość. Z tych fortyfi-
kacyj, położona tuż na polską granicą

* twierdza Kistrzyń w połączeniu z

Frankfurtem nad Odrą, zagraża bezpo­
średnio Pomorzu. Jej odpowiednik na

południu, Głogów, który posiada rów­
nie silny przyczółek mostowy na pra­
wym brzegu Odry osłania kierunek

niemieckiego napadu na Górny Śląsk.
Twierdze Królewiec i Malborg nato­

miast oraz fortyfikacje, założone wzdłuż

jezior mazurskich i nad rzeką pissą
zamieniły Prusy Wschodnie w nie­
zmiernie silny bastjon, wysunięty naj­
dalej na wschód, na lewe skrzydło nie­
mieckiego frontu. Jego rola może być
w razie wojny poważną, jeżeli do tego
czasu wrogi stosunek Litwy do Polski
nie ulegnie zasadniczej zmianie.

Jak zaopatrzony w najpotężniejsze
forty betonowe Królewiec zabezpieczyć
ma. lądowanie wojsk Rzeszy w Pru-

sięch Wschodnich, tak typ i sposób za­
łożenia umocnień potowych nad jezio­
rami mazurskiemi i Pissą wskazują
W'yraźnie na ich wybitnie ofensywny
charakter. Zgodnie z zasadami, wyfo-
mnemi w niemieckim ,,Fuhrung und
Gefrcht der verbundenen Waffen", te

szerokie, ufortyfikowane strefy mają
nie tylko ułatwić osłonę ważniejszych
'węzłów ,strategicznych, lecz służę prze-
dewszyst'kiem ofensywie w większym

stylu, która może być podjęta z rejonu
Prus Wschodnich,

Zasługuje też m baczną naszą uwagę
fakt, którego mocą Niemcy powierzyli
obronę swych fortyfikacji oddziałom lo­
kalnym , znającym dostatecznie teren

5 będącym do dyspozycji każdej chwili.

Oddziały te objęły już rnogói osłonę
wschodniej granicy Rzeszy, odciążając
tern samem Reichswehrę, przeznaczoną
prawie wyłącznie do celów agresyw­
nych i zaczepnych. .

Polska pozostała dotychczas znacznie
W tyle w dziedzinie fortyfikacji poza
wymiemonemi państwami, - Złożyło
się ną to wiele niezależnych od naszej
woli przyczyn. 1 teraz nie stać nas na

fortyfikacje, których budowa pochłonę­
łaby setki miljonów złotych. Po osta­
tnich jednak, tak znamiennych ostrze­
żeniach berlińskich, przystąpić należy
do zbudowania kilku samodzielnych
ośrodków oporu, położonych w najbar­
dziej zagrożonych częściach Pomorza,
wraz zamknąć w aaalogiczny sposób
najważniejsze drogi wpodowe na Gór-

iny Śląsk.

Tego rodzaju umocnienia potowe
sparaliżują, w razie potrzeby i ułatwią
zlikwidowanie każdego napadu zbrój-
nmot i to 7, tak pełnym rezultatem,
fiżebyśmy nie potrzebowali apelować
fjs sumienia świata, które bywa zazwy­
czaj nieczułe na wołanie słabszych.
Potrzebne na ten cel pieniądze znaleźć

się powinny. Tembardziej, że przy
zrealizowaniu tego skromnego planu
otrzymać mogłyby pracę rzesze bezro*

boczych.
Wskazane w ten sposób dzieło posła-

dać będzie znaczenie pierwszorzędne
moralno-poiitycznej natury. To też na­
ród nie cofnie się przed ofiarami, któ­
rych wymaga obrona tych ziem, tem

więcej, że to one właśnie zadecydują o

mocarstwowej przyszłości państwa, a

nawet o pełnej niepodległości narodu.

Rada Naczelna P. S. Cftrześeijafiskiei Demokracji

protestujee ś zakusom niemieckim
i ż ą d a wzmożenia sit narodu przez uporządkowanie wewnąirzno-polilycznych stosunków.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego"),
Ub. niedzieli odbył się w Radomiu

zjazd Rady Naczelnej Chrześcijańskiej
Demokracji. Mszę św. na intencję zjaz­
du odprawił ks. prałat ściskała.

Zjazd obradował pod przewodnic­
twem prezesa stronnictwa sen. Wojcie­
cha Korfantego, Rada wysłuchała spra­
wozdania sekretarza generalnego p. Ka­
czorowskiego i skarbnika red,. A. Szy­
mańskiego.

Sprawozdania te wykazały
stały wzrost stronnictwa w kraju,

zakładanie nowych kół miejscowych,
zwiększanie się ilości zjazdów organi­
zacyjnych, zebrań oraz zgromadzeń
stronnictwa. Mimo przeszkód ze strony
znanych czynników, praca w terenie od­
bywa się systematycznie w całym kra­
ju, wzrasta również działalność ruchu

organizacyjnego i podnosi się stopień u-

świadonucnia członków dfńęki syste­
matycznym kursom i tygodniom sp o ­
łecznym,

Sprawozdania uzupełnione zostały
przemówieniem prezesa Korfantego,
który przedstawił ogólną charaktery­
stykę stanu organizacyjnego poszcze­
gólnych dzielnic i województw,

Kasie półcienie międzynarodowe
Następnie profesor i b, premier, po-

seł Ponikowski wygłosił referat o sytu­
acji międzynarodowej, analizując ostat­
nie wydarzenia. M . in. omawiając pro­
pagandę rewizjonistyczną Niemiec, p r e -

legent poddał ostrej krytyce naszą tak­
tykę na terenie międzynarodowym, o-

kreślając ją jako taktykę słabąi pozba­
wioną inicjatywy. Jako przykład słu­
żyć może niepoważne potraktowanie
przez m in. Recka ostatniego ckepose pa
kom isji spraw zagranicznych. Prowoka­
cyjny wywiad Hitlera, domagający się
oderwania od Polski Pomorza, został

prze/z m inistra Recka zbagatelizowany,
co w żadnym stopniu przez społeczeń­
stwo nie może być uznane za reakcję
wystarczającą.

Niepokój wywołuje również rozłaź*
nianie stosunków z naszymi sojusznika­
mi, a zwłaszcza %Francją.

Znany pakt państw Małej Ententy
nastąpił w 24 godziny po ekspose m ini­
stra Becka, który przemawiając w prze­
dedniu ogłoszenia paktu w komisji
spraw zagranicenych, zdawał się nie-

przewidywać zupełnie tego faktu pier­
wszorzędnej doniosłości.

Sanacjepssfęcle

e rcli państwa jest sprzeczne
* nauką

Kościoła katolickiego.
Po przerwie obiadowej prezes Kor­

fanty przedstawił w dłuższym referacie

sytuację wewnętrzną PelskŁ R efe ra t ten

wywołał wielkie zainteresowanie ze­
branych. M . i. prelegent omawiał sy.
stem wszechmocy państwowej, k t ó r y

realizuje sanacja, wychodząc z założe­
nia, że państwo jest celem samo w so­
bie i że ma prawo bezwzględnie podpo­
rządkować sobie wszelkie instytucje ży­
cia zbiorowego, osłabiając w ien spo­
sób społeczeństwo i wkraczając w dzie­
dziny, zarezerwowane jednostce i po-

szcgólnym grupom społecznym. W te n

sposób koncepcja państwa sanacyjnego
s ta ła się niezgodną z nauką Kościoła

katolickiego o państwie, którą tak

wspaniale przedstawił nam ks, kardy­
nał Hlond w swym liście pasterskim.

Jeżeli chodzi o politykę socjalną, Pu
w tej dziedzinie obóz sanacyjny nie po­
siada żadnego głębszego i na d als z ą

metę obliczonego planu, zdążającego d o

racjonalnej przebudowy ustroju spo­
łeczno-gospodarczego. Obecna polityka,
sanacyjna idzie raczej po łinji żądań
pracodawcy, jak np. w sprawie karteli,
które zostały wytworzone przez sanacjo
i są w gruncie rzeczy przez nią nadał

popierane.

Po obszernej dyskusji uchwalono re­
zolucje z których 'Ważniejsze podajemy
w streszczeniu:

1) Zjazd Rady Naczelnej protestuje
jak najenergiczniej przeciwko roszcze­
niom Rzeszy niemieckiej do naszych
ziem zachodnich.

Zjazd odwołuje się do katolickich
stronnictw Rzeszy niemieckiej, aby w

imię zasad chrześcijańskich, obowią­
zujących także w życiu narodów, prze­
ciwstawiały się wojującemu i zabor­
czemu nacjonalizmowi niemieckiemu.

W obliczu rosnącego niebezpieczeń­
stwa niemieckiego zjazd wzywa wszyst­
kich członków i sympatyków Ch. D.. aby
z zdwojoną silą dążyli do utworzenia w

Polsce rządów, opartych aa zaufaniu
narodu i na poszanowaniu prawa. W

drodze do tego celu powinni szukać

współpracy z wszystkieroi 'stronnictwa­
mi, które te same zadania sobie w'y­
tknęły,

Z) Powmłując się na uchwałą Kongre­
su Ch. D. w Łod/zi z dnia 6 listopada
1932 Rada Naczelna domaga się roz­
wiązania obecnych ciał ustawodaw­
czych i przeprowadzenia nowych uczci­
wych wyborów, co jest nieodzownym

*

warunkiem wyboru Prezydenta pań-J
stwa, cieszącego się powszechpem za- j
ufaniem.

3) Na wypadek, gdyby nowych W'y­
borów nie rozpisano i obecna sytuacja
polityczna w państwie nie doznała żad­
nych zmian, Rada Naczelna poleca po­
stom i senatorom stronnictwa Ch. P . nie
brać udziału w Zgromadzeniu Narodo­
wym.

4) Rada Naczelna składa jak najaro-
cryśclej protest przeciwko jaskrawym
dążeniom obozu sanacyjnego do realizo­
wania pogańskiego pojęcia państwa
wszechmocnego. Poddanie elementar­
nych praw obywatelskich i najistotniej­
szych dóbr narodu pod dyskrecjonalną
władzę czynnika wykonaw'czego, opie­
rającego się o rządy mniejszości, naru-

sza podstawy naszego bytu państwo-'
wego.

5) Zjazd protestuje przeciwko uchwa­
leniu ustawy o szkołach akademickich
i wyraża hołd profesorom, broniącym
samorządu uczelni.

6) Zjazd wyraża głębokie ubolewa­
nie, że w niektórych organach pra-so­
wych i organizacjach, notorycznie r.

funduszów publicznych subwencjono­
w a n y c h , prowadzona jest przewrotna
wałka przeciwko Kościołowi katolic­
kiemu.

7) Rada protestuje przeciwko rosną­
cym zuchwałościom wojującego nacjo­
nalizmu żydowskiego, który na łamach

prasy swojej i w wystąpieniach pu­
blicznych bezkarnie atakuje Kościół 4

duchowieństwo.

8) Rada wypowiada się przeciwko
uszczupleniu przez ustawę scaleniową
społecznych uprawnień robotników, po­
mniejszaniu ich praw j ,powiększaniu
ciężarów na mocy przyszłej ustawy,

9) Rada zaleca ludowi pracującnńiu,
stojącemu pod sztandarem chrzcśelj.
społecznym przeciwstawianie się dal­
szym obniżaniem zarobków robotni­
czych i tworzenie jednolitego frontu

obronnego z inrjemi organizacjami ro~

botniczemi,
'

Pijana hcWMia, sanacyjna
chciała rozbii wiec Ch. D*

W związku ze zjazdem Rady Naczel­
nej odbyło się w Radomiu w wielkiej
sali kina ,,Corso" obywatelskie zgroma­
dzenie publiczne Chrześcijańskiej De­
mokracji. Przemówienia wygłosili: sen-

W. Korfanty,pos. Tempka z Królewskiej
Huty i p. Spasiński z Warszawy. Prze­
wodniczył p, A, Pmździecki

Zgromadzenie zostało zakłócone przez

specjalnie przygotowaną bojówkę sana­
cyjną, złożoną ze Strzelców i członków
K. P, W . Znane miejscowe czynniki
spoiły członków bojów'ki wódką, i zapła­
ciły każdemu 2 zł na głowę. Bojówka ta

przeszkadzała ustaw'icznie mówcom dsi-
kiemi wrzaskami ku powszechnemu o-

burzeniu zebranych.
Wiec zakończono odśpiewaniem Ro­

ty, przez co zagłuszono śpiewaną przez
bojówkę ,,1-szą Brygadę" .

Podkreślić należy, że na sali był
przedstawiciel starostwa i policja, któ­
ra zachowywała się biernie, nie reagu­
jąc na zakłócanie porządku publicznego
przez bojówkę sanacyjną*

*

Katastrofa kolejowa
na dworcu w Zafacsicawi(e.

Ofiar w ludziach nie b yło .

Tanew, 28- 2, Na stacji kolejow'ej w I

Zająezkowie podczas przetaczania wa­
gonów najechał pociąg naładowany I

w'ęglem na stojące na tym torzę próżne
wagony tow'arowe, z których 7 zostało

wyrzuconych z toru- Przejeżdżający w

tej samej chwili pa sąsiednim torze po­
ciąg towarowy zahaczył o jeden z wy­
kolejonych próżnych wagonów% wsku­
tek czego pociąg ten został rozerwany.
Jeden wagon przedniej części pociągu
został lekko uszkodzony. Z 4 końco­
wych wagonów, które pozostały na to­
rze, 2 naładowane żytem wykoleiły się.
Ze stojących próżnych wagonów, 7 zo­
stało rozbitych, Wypadku w ludziach
nie hyło, jak również nie było przerw%y
w' komunikacji.

Kara Śmierci u ztfratjfę kra'u *

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 28. 2. Gabinet Rzeszy uchwalił

wczoraj nowe rozporządzenie na'mocy, któ­
rego zdrada kraju w niektórych wynadkach
będzie karana śmiercią. St. Ro,

Powódź i śnieżyce w Anglii.
Liczne miasta odcięte od świata,

Londyn, 28. 2. Z powodu nagłego pod­
niesienia się ciepłoty, wezbrały rzeki w

całej Anglji południowej i środkow'ej.
Poziom wody na Tamizie podniósł się
w ciągu dwunastu godzin o60cm- Naj­
większa powódź jest w Surreyu, gdzie
rzeka Wey zerwała kilka mostów i u-

tworzyła w jednem miejscu jezioro o

7 km długości i 3 km szerokości. Uto­
nęło kilkaset sztuk bydła - W W1H-
sbirc i innych hrabstwach południowo.

angielskich są liczne miasta odcięte od
świata. W Truwbridge woda zalała
ulice na wysokości 1,80 m, a w Clippen-
ham nawet na wysokość półtrzecia me­
tra.

W Anglji północnej pada śnieg nie­
ustannie. Warstwa śniegu dochodzi do

grubości dwu metrów.

Z niektórych miejscowości donoszą o

ofiarach w ludziach, i przerwach w ko­
munikacji.

2akax wywoiu torowi
do Japonii i Chin.

Porozumienie Anglii i St, Zjednocz
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 28. 2. Z Londynu donoszą, że

parlament angielski uchwalił zakaz

wywozu broni dla Japonji i Chin.
St. Ho.

Wystąpienie W. Brytanji stwarza

sytuację narzucającą innym krajom zgo­
dę na akcję międzynarodową, zwłaszcza

że Wielka Brytanja działa w porozu­
m ieniu ze S t Zjednoczonemu Obecnie %.

zainteresowaniem oczekuje się, jakie
stanowisko w tej sprawie zajmę Fran­
cja, Włochy Czechosłowacja i Niemcy.
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Pierwszy żeński minister
w Ameryce.

Jest nią miss Frames Perkins, którą Roo-
sevelt zamianował ministrem pracy w swo­
im gabinecie. Naturalnie to oryginalne po­
ciągnięcie nowego prezydenta wywoła ło w

Stanach Zjednoczonych ogromne hallo! A
ta m niczego więcej nie potrzeba, aby stać
się popularnym.

Manifestacja przyjaźni
i współpracy z Francje.

Międzynarodowe Targi Handlowe w

Lille postanowiły ustalić datę przygo­
towywanego ,,Dnia Polskiego" na 17

kwietnia (drugi dzień Wielkanocy).
Prezes Targów w Lille uzyskał u

pana ambasadora Chłapow'skiego o-

bietnicę objęcia protektoratu honorow'e­
go n a d Dniem Polskim, który będzie
ważną manifestacją przyjaźni 1 współ­
pracy gospodarczej między Polską a

Francją Północną, goszczącą u siebie

przeszło ćwierć miljona naszych w'y­
chodźców.

Naaroda literacka
dla pisarzy kapłanów.

Czeska Akademja Duchowna w Pra­
dze wyznaczyła na rok 1933 pięć na­
gród literackich, po tysiąc koron każ­
da. Nagrody przyznane będą na naj­
lepsze prace o treści naukowej lub be­
letrystycznej w języku czeskim. Ubie­
gać się o nie mogą jedynie pisarze, bę­
dący kapłanami katolickimi.

Kazania rekolekcyjne ks, biskupa
Adamskiego przez radjo.

JE. ks. biskup śląski Adamski wy­
głosi we wszystkie niedziele Postu

Wielkiego o godzinie 16-ej w katedrze

katowickiej kazania postne. Kazania
te będą nadane przez radjo.

JKisi z ffieriina.

Ocean Spokojny - od krwipurpurowy
Wojna japońsko-amerykańska staje się koniecznością dziejowa.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Berlin, 27 lutego.

Ocean Spokojny! Otoczony po obu

brzegach długiemi łańcuchami naj­
większych wulkanów! Ojczyzna strasz­
liwych huraganów! Wiecznie pomarsz­
czony falami najsilniejszych przypły­
wów i odpływów7! Przyszły teren zma­
gań rasy białej i żółtej! I jakby na

ironję nazwany Spokojnym...
Mali żółci wyspiarze wyciągnęli swe

zbrojne dłonie po władztwo nad azja­
tyckim kontynentem i nad wodami

Wielkiego Oceanu. Z nieubłaganą kon­
sekwencją zdążają od jednego celu do

drugiego. Nic im nie znaczy oburzenie

Europy. Patrzą z pogardą na Rosję
Sowiecką. Kpią sobie z dąsań Amery­
ki. Krok za krokiem wśród śnieżnych
zamieci zwalczają przestrzeń, klim at

i nakładają pęta na mfljonową masę
chińską niezdolną do samoobrony.

Wczoraj padł Mukden, dziś chwieją

się mury Dżehoiu, jutro może przynieść
zajęcie Pekinu, lub obwołanie Mongolji
niezalcżnem państwem pod protektora­
tem Najjaśniejszego Mikada,

Japończycy poczuli w sobie moc, jaką
daję patrjotyzm, wrodzone bohaterstwo,
dziewięćdziesięcfomiljonowa masa i

wieczny głód clileba, którego nie mo­
gą zaspokoić ubogie rodzinne w'yspy.

Idą naprzód i ciągle naprzód. Szkar­
łatne słońce na chorągwiach przyświe­
ca ich zwycięstwom. Kto i gdzie ich za­
trzyma?

* *
*

Zwycięstwa na froncie m ilitarnym
podmnrewywują na froncie gospodar­
czym. Oderwanie jena ocl podstawy
złota i spadek jego kursu poniżej 50%
okazało się operacją pod każdym
względem udaną.

Ńa w'ewnątrz ogromne obdłużenie
własności rolnej, które wobec spadku

cen ryżu doprow'adzało japońskich chło­
pów' do ruiny, zostało zmniejszone.
Rolnicy odetchnęli. Przemysł otrzy­
mał wielką premję wywozową i korzy­
sta z niej w całej pełni Na wszystkich
wybrzeżach Oceanu Spokojnego Japoń­
czycy ofiaro-wują swe towary dwa razy

taniej, niż ktokolwiek. W ciskają się do

Indyj angielskich, holenderskich. Mi­
mo bojkotu zarzucają rynki chińskie.

Przekraczają niesłychanie wysokie
mury celne amerykańskie. W zdobytej
Mandżurji lokują obecnie 50% więcej
towarów niż uprzednio.

Japoński przemysł pracuje całą pa.-i
rą. Ogromne obstalunki wojskow'e,
eksport i w niedalekiej przyszłości roz­
wój sieci komunikacyj w podbitych
prowincjach stwarzają koniunkturę, o

jakiej my w Europie tylko możemy
marzeć.

* *"

Z zachodu Japończykom nic nie gro­
zi. Rosja Sowiecka najpierw musi roz­
budować kolej transsybiryjską z jedno­
torowej na czterotorową, ukończyć ko­
lektywizację, jeszcze ze dwie piatiletki
i dopiero potem zastanowić się głęboko,
czy warto ryzykować powtórzenie 1994'

tego roku.

Sowiety mają przed sobą tylko drogę
jątrzenia i wspomagania Chińczyków.
Ale w tym wypadku stają w ostrej
sprzeczności z polityką Anglji. Ta o-

statnia W'oli, aby Japonja bodaj pot­
knęła Chiny, niż żeby Rosja zrewolu­
cjonizowała Azję na czele z Indjami.
Tak więc akcja antyjapońska Moskwy
zbliża Tokio do Londynu i w praktyce
wspomaga niezwykle silnie Japończy­
ków wr ich poczynaniach.

Amerykańska flota wojenna, zgro­
madzona na Oceanie Spokojnym pali
pod kotłami i trzyma załogi w pogoto­
w'iu bojowem. Ku Formozie, wysuwa­
ją się przednie straże marynarki Mika­
da. Jedna, chwila i... armaty zaczną
,,ssmeK strzelać.

Chwilowo wuj Sam nie może naci­
snąć na cyngiel. 4 marca w Białym Do­
mu odbywa się przeprow'adzka. Po pa­
nu Hooverze instaluje się na cztery la­
ta p. Roosevelt i on to dopiero będzie
rozstrzygał. Tymczasem jednak w 9 sta­
nach zamknięto okienka kasowe. Ban­
ki Federalne drukują forsownie papie­
rowe dolary, aby nimi zatykać dziury
najróżnorodniejszych plajt, ohieg sięga

3aponja w kraj odwieczne! kuStory wnosi

pożogę wojny!

Japonja jest bezwzględną. Może to dziś i potrzebne, aby żyć. Mim o zakazu L ig i
Narodów maszeruje ona na prowincję chińską Dżehol, która posiada najpiękniejsze za­
byt k i budow'nictw'a chińskiego, a które bezwątpienia rozsypią się w' gruzy pod japoń-
skiemi minami i bombami.

Rycina nasza przedstawia widok pałacu Lamu w Putala w Dżeholu.

'Anastazja Drewnowska. (9

Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

Na szczuplej twarzy pani Głuskiej
odmalowało się oburzenie, które zaraz

pierzchło przed rozbawieniem. W yko­
nała ręką wyraźnie lekceważący gest
i rzekła:

— Nie bądźmy takie zacofane, pani
Barbaro. Zresztą panna Marysia po­
chodzi z rodziny szlacheckiej i jest
dobrze wychowana. A gdyby nawet nie

pochodziła, to jest więcej warta niż nie­
je d n a arystokratka.

Anulka, przysłuchująca się bacznie

tej rozmowie, pochwyciła znaczący na­
cisk na ostatniem słowie i zaczęła przy­
patrywać się pani Głuskiej z wyrazem

głębokiego namysłu.
— Wszystko dobrze - zgodziła się

pani Barbara. — Żeby się tylko dobrze

prowadziła, bo jak się doniesie do in­
spektora, to...

— Basiu! — zaprotestowała z rząd­
kiem u siebie uniesieniem Danusia. —

Nie mów tak, bo to poprostu... popro-
stu... — zająknęła się bezsilnie. - Sio­
stra usłyszała jakąś plotkę - zwróciła

się do zdumionej pani Głuskiej — i

wierzy. To tak łatwo popsuć kobiecie

opinję i...

— W moich oczach nikt nie popsu­
je pannie Marysi opinji - rzekła to­

nem lekkiego oburzenia pani Głuska.
— Wesoła dziewczyna lubi się zabawić,
ale poza tem jest bez zarzutu. Kto roz­
siewa o niej uwłaczające wieści?

Pani Barbara i Anulka wymieniły
szybko porozumiewawcze spojrzenie,
które nie uszło uwagi pani Głuskiej.
Pani Barbara rzekła:

— Wiem z absolutnie pewnego źró­
dła, że widziano, jak się całowała w ży­
cie... z żołnierzem.

— Co?!

Anulka wzruszyła ramionami.

— Moja siostra widziała.

Pani Barbara uszczypnęła córkę, któ­
ra zareagowała na to zdradzie'ckim pi­
skiem.

— Co? Z jakim żołnierzem? — ba­
dała poruszona pani Głuska.

— Ja to wyświetlę. Ja nie dopuszczę
do tego, żeby o Marysi miały chodzić

takie wieści... Zapytam się jej. Skon­
frontuję ją z Wiśką...

Pani Barbara spuściła z tonu.
— Ten kapitan Zgrzyt, co tu przed

chwilą był. lata za nią. Nie dziwię mu

się. bo go kokietuje na całego.
Głuska odetchnęła.
— No, zaczynam rozumieć. Ostrzegę

go, żeby nie kompromitował dziewczy­
ny. W każdym razie przysięgłabym, że

nie tak było, jak opowiadała W.iśka.
Dzieci lubią fantazjować, a nie umieją
patrzeć. No, dowidzenia pani Barbaro.
Do zobaczenia w niedzielę. Panno Da­
nuto, proszę pamiętać! A ty, smarka­

ta — zwróciła się do Anulki — nie
mów o rzeczach, których nie rozumiesz.

Idę już, Franciszku, idę!

Teraz Anulka zwróciła się do matki

i, objąwszy ją za szyję, zaczęła szeptać
do ucha tak, żeby Danka nie słyszała.

— Mamusiu, pan Krzysztof trzymał
ciocię Danusię pod rękę i tak ją do sie­
bie przyciskał, że ledwie go odepchnę­
łam. To jest skandal, mamusiu. Prze­
cież on ma się ze mną ożenić, a przy­
suwa się do cioci. Aż mnie złość wzię­
ła. A ciocia nic, tylko patrzy na nie­
go i wciąż się czerwieni. Taka stara i
czerwieni się... Dziś to godzinę kładła

kapelusz. A przymierzała, a przekrzy­
wiała to na tę stronę, to na tę... Co za

bezczelność!

— Pani Barbara odsunęła córkę 1

władowała się do powozu.

— Anka, chcesz to siadaj na koźle.

Danka, siadaj. Pawle, pojedziecie przed
pocztę.

Konie ruszyły z kopyta. Przez dłuż­
szą chwilę panowało milczenie. Pani
Barbara dumała głęboko, marszcząc
czoło i oglądając czubki pantofli. Anul­
ka wyrywała stangretowi lejce i po­
krzykiwała na konie. Danka rozgląda­
ła się po tłumie.

Koło kościoła m inął je elegancki
roadster, prowadzony przez zażyłego je­
gomościa z bardzo czerwoną twarzą,
obok którego siedziała uderzająco
brzydka kobieta, ubrana podług osta­
tniej mody, ale tak niegustownie, jak
to sóbie tylko można wyobrazić. Kie­

rowca ukłonił się pani Barbarze, a

Danka zapytała:
— Co to za jedni?
Pani Barbara odpowiedziała jej na­

przód dziwnie zagadkowem badaw-
czem i jakby olśnionem spojrzeniem, a

potem dopiero rzekła:
— Chęcicki z Pogoni.
— Z żoną?
— Z żoną! Czekaj i ty możesz być

taką żoną. Z damą serca.

— Ale też ma gust!
— Nie gorszy od innych. Paskudnego

kołtuna sobie dobrał. Była u niego go­
spodynią i tak się w niej rozamorował,
że świata za nią.nie widzi. I to trwa

już osiem łat. Pokój jej dał najlepszy
we dworze, suknie zwozi z Warszawy,
auto kupił, żeby się miała czem roz­
bijać...

— To dlaczego się nie ożeni, kiedy
taki zakochany? I nie byłoby przy­
najmniej zgorszenia.

— A, odrazu ożeni. Myślisz, że oni

tacy skorzy do żeniaczki. U nas nie to,
co w Warszawie. Obywatel żeni się
albo z bogatą panną, albo bierze sobie

kuchtę bez ślubu. Inaczej niema, rozu­
miesz?

Danka zrozumiała i o mało się nie
roześmiała.

— Boi się o Szarzyńsklego - pomy­
ślała. — Tak jakby jej co ode mnie

zagrażało. Wiem, co sądzić o jego za­
lotach. Wakacyjne nudy i tyle.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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fantastycznej sumy 6 miljardów dola­
rów i amerykańskie życie gospodarcze
nie może drgnąć.

O kónjunkturze Stanów decyduje że.
lażo. Jego zużycie spadło poniżej cyfr
z 1900 roku, A tymczasem w Japoiji
banki przyjmują wzrastające razem z

inflacją wkłady, stalownie w Mandżurji
pracnją dzień i noc, premja eksporto­

wa z tytułu spadku waluty ożywia han­
del. Czy to razem nie najpiękniejszy
i najbardziej zachęcający przykład???

Gdyby wody Oceanu Spokojnego za­
rumieniły się krwią marynarzy japóń-
skich i amerykańskich, nikłby nie po­
trzebował mówić o spadku zużycia że­
laza, ani o bankowych plajtach, ani o

trudnościach t. zw . reflacji czyli ma­

skowej inflacji. Byłaby wtedy praw­
dziwa inflacja, a miljony ton stali to­
nęłyby w ,,spokojnych1' falach Spokoj­
nego Oceanu.

Wojna na dalekich morzach wisi na

włosku. Każdy dzień z nieubłaganą
konsekwencją zbliża nas do niej.

St. Równicki.

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA*'. Dziś i dni na­
stępnych ,,Miłość w pustyni", dramat wschodni
na tle walki białego z szejkiem arabskim o naj­
piękniejszą kobietę.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dziś i dni następ­
nych wielki film rosyjski p. t. ,,Rasputin" z

Konradem Veidtem w roli głównej.

Z I. MORSKIEJ DRUŻYNY HARCERSKIEJ,

Przygotowania do wystawy fotograficznej są
w pełnym toku. Napłynęło już przeszło 200

żdjęć z całego kraju. Powszechne zaciekawie­
nie zapewne wzbudzą zdjęcia Gdyni z roku
1910, Pierwszą nagrodę (aparat fotograficzny
wąrtości 200 zł) ofiarowała firma ,,Agfa". Sze­
reg dalszych nagród w postaci bonów na arty­
kuły fotograficzne, wąrtości 50 i 30 zł ofiaro­
wały firmy ,,Ałfa", ,,Kodak", ,,Gewert". Prem­
iowane również będą bilety wstępu dla widzów

artystycznemi zdjęciami, zaofiarowanemu przez
wystawców oraz artykułami fotograficznemi, o.

Parawanem! przez firmy.

ZAWODY STRZELECKIE.

Odbyły się w Gdyni harcerskie zawody strze­
leckie o mistrzostwo hufca morskiego w ramach

korespondencyjnych zawodów o mistrzost'wo Z,.
H. P. Pierwsze miejsce zajął Dura Władysław,
uzyskując 92 p. na 100 możliwych, drugie Wa-
siński - 91 p., trzecie Wąwrzynowski . 91 p.
Uczestniczyło 20 zawodników; odznakę strze­
lecką zdobyło 15 harcerzy morskich.

BIEG O ODZNAKĘ
SPRAWNOŚCI NARCIARSKIEJ P. Z. N.

W dniu 26. bm. w Wieżycy pod Kartuzami

(centrum Kaszubskiej Szwajcarii) odbyły się
biegi w różnych kategorjach o odznakę spraw­
ności narciarskiej P. Z. N. zorganizowane po
ra? pierwszy na Pomorzu przez A. Z. S. Gdańsk.

Impreza ta pod względem ilości uczestników

wypadła imponująco i dowiodła żywotność spor­
tu narciarskiego na Pomorzu.

Ną starcie biegu stawiło się 53 narciarzy
ubiegających się o odznakę w tem 7 pań. Bieg
ukończyło 46, w tem 6 'pań.

Przebieg biegu na całej trasie z zaintereso­
waniem śledzili pozostali narciarze, przybyli
w ilości ponad 200 osób z Torunia, Bydgoszczy,
Gdąńska i Kartuz. Z Gdyni przybyła grupa
składająca się z 29 narciarzy pod kierowni­
ctwem inż. St. Szytko-Szczetkowskiego.

Trasą biegu prowadzącą przez bardzo uroz­
maicony teren wynosiła: dla pań 8 kim., dlą
panów 13 kim. i obfitowała w niezwykłe emo­
cjonujące zjazdy wymagające szybkiej orjentacji
i dobrego opanowania jazdy na nartach. Naj­
lepsze czasy uzyskali: wśród zawodniczek: Gdy­
(nią, Łucja Szytko-Szczetkowska, wśród zawod­
ników narciarze z A. Z. S. Gdańsk.

Sędziowali: Jerzy Miecznikowski, prezes
AZS Gdańsk, Stanisław Petrusowie?.

Wobec wielkiego powodzenia biegu, zorgani­
zowanego w bardzo krótkim czasie, zamierza

się w razie dobrych warunków śnieżnych w naj­
bliższą niedzielę 5 marca br. zorganizować w

Borkowie, z okazji uroczystego otwarcia schro­
niska, bieg propagandowy z licznemi nagrodami
i żetonami.

Zjednoczenie techników polskich.
W tych dniach w rócił do Gdyni, z ogól­

nopolskiego zjazdu delegatów związków i
Stowarzyszeń techników, prezes oddziału
pomorskiego Zw. T. R, P. p, Langiewicz, Ce­
lem zjazdu było porozumienie się licznych
na terenie Polski lokalnych organizacyj
techników w sprawie połączenia się w 'jed­
n olity związek. W rezultacie zapadła u-

chwała przyłączenia się do Związku Tech­
n ików Rzeczypospolitej polskiej z siedzibą
w Warszawie, który w jesieni hr. ma zwo­
łać w a lny zjazd delegatów celem ostatecz­
nego połączenia i zmiany statutu.

Po wyborach nowych władz związku,
w skład których z Oddziału pomorskiego
weszli: p. Langiewicz Józef jako członek za­
rządu głównego, p. Furmański jako członek
głównej komisjj rewizyjnej j p. Kazimiero-
wićz Miecz, jako członek koleżeńskiego są­
du odwoławczego, — uchwalono rezolucję
następującej treści:

Ogólnopolski zjazd delegatów związków
i stowarzyszeń techników ze średniem w y­
kształceniem reprezentowany przez:

Związek Techników Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Warszawie, oddziały: warszawski,
lwowski, śląski w Katowicach, pomorski w

Gdyni, poleski w Brześciu nad Bugiem, wo­
łyński w Łucku, wileński, toruński, kielecki,
Zrzeszenie Technikó-w Kolejowych w

Warszawie, Sekcję Techników Zjednoczenia
Kolejowców Polskich, Związek Pracowni­

ków Teletechnicznych w Warszawie, Stowa­
rzyszenie Absolwentów P. Szkoły Bud. w

Poznaniu, Koło w Łodzi, Stow. Absolw. P.
Szk. Włókienniczej w Łodzi, Zrzesz, Absolw.
Najwyższej Szkoły Przemysłowej w Biel­
sku, K om itet Org. Absolw. Średnich Szkół
Technicznych w Krakowie, Koło Techników
w Mościskach, stwierdzając, że technicy ze

średniem w'ykształceniem rozbici na lokal­
ne organizacje techniczne nie mają możno­
ści przeprowadzenia skutecznej obrony
praw techników, wzywa:

1) wszelkie lokalne związki i stowarzy­
szenia, grupujące techników ze średniem
wykształceniem ~~ do połączenia się w u-

tworzonej na zjeżdzie ogólnopolskiej orga­
n iza cji techników-,

2) w'szystkich techników niestowarzyszo-
nyeh - do w'stąpienia w szregi organi­
zacji.

Koledzy! Pamiętajcie, że jednolita i sil­
na organizacja daje rękojmię należytej i
skutecznej reprezentacji interesów " tech­
nika.

*

Wszelkich inforroacyj udziela sekretariat
oddziału pomorskiego Zw. T . R. Gdynia,
Szosa Gdańska, dom Z.U .P.U. blok I m. 23,

i albo: zarząd główny Z. T. R. P, Warszaw'a,
IAleja3Maja2m.68.

V!A te- ran aa

SHny protest przeciwko szaleństwu Hitlera,
W Domu Ludowym w Gdyni odbyło się 22

bm. doroczne walne zebranie sprawozdawcze
oraz programowo-budżetowe Komitetu Morskie­
go L. O. P, P., w którem wzięło udział przeszło
160 osób, a to przedstawicieli władz, instytu­
c ji, delegatów kół i instruktorów. Zebranie to
miało szczególnie uroczysty charakter, albo­
wiem jest to rocznica 10-Jecia przyłączenia Po­
morza do Macierzy oraz istnienia Morskiego
Komitetu L. O. P. P,

żebranie zagaił prezes Komitetu Morskiego
kontradmirał p, Unrug.

Po wyborze prezydjum zebrania w osobie p,
inż. Szaniawskiego, wicekomisarza rządu jako
przewodniczącego, p. wicestąrosty Bołduana z

Wejherowa, radcy Michonia z Gdańska i p.
kpt. Walewskiego (a nie kpt. Zaleskiego, jak
mylnie podało kilka tutejszych pism) na człon­
ków prezydjum, odczytano protokół z ostatnie­
go zebrania w r. 1932. W diuźszem sprawozda­
niu wiceprezesa Komitetu Morskiego p, dr. Pikora
z działalności zarządu w roku sprawozdawczym,
przedstawiony został wspaniały rozwój tej ze

wszechmiar nietylko pożytecznej, ale niezbę­
dnie koniecznej organizacji, o czem najlepiej
świadczy kilka danych cyfrowych, I tak liczba
członków w roku sprawozdawczym wzrosła z

2,372 do 3.247 członków rzeczywistych, Ponad­
to komitet liczy 4.083 członków popierających
i 5 członków dożywotnich. Liczba kół wzrosła
w ciągu roku sprawozdawczego z 27 do 36. Z

przykrością stwierdził jednak wiceprezes, że

dotychczas SO% członków tworzą wojskowi,

urzędnicy i nauczyciele. Zasługę tak znacznego
wzrostu liczby członków rzeczywistych i kół

przypisać należy przedewszystkiem wydatnej
i ofiarnej praccy instruktorów. Ze szczególnem
uznaniem podniósł p. dr. Pikor owocną współ­
pracę Marynarki Wojennej, Dyonu Lotniczego,
Baonu Morskiego, Komisarjat'a Rządu w Gdyni,
Starostwa Morskiego w Wejherowie, a przęde-
wszystkiera prasy gdyńskiej i zamiejscowej.

Uczczono też przez powstanie i chwilowe
milczenie pamięć bohaterów śp. Żwirki i 'Wigu­
ry oraz prezesa Aeroklubu gdańskiego śp.Hel-
jodara Drygasa.

Ze sprawozdania skarbnika p. dyr. Bergera
dowiadujemy się, że mimo przesilenia gospo­
darczego Komitet Morski L. O. P. P. osiągnął
bardzo pomyślne rezultaty finansowe, albowiem
zamiast preliminowanych zeszłego roku w do­
chodach zł 18.100 osiągnięto w rzeczywistości
dochód zł 26.485. Komitet Morski jest na ca-

łęm Pomorzu poza Komitetem Dyrekcji K. P.
w Gdańsku najliczniejszym.

P. korad. Filanowicz przedstawił pracę pro­
pagandowo - instruktorską, która przedstawia
się również bardzo poważnie. W roku sprawo­
zdawczym urządzono 16 wykładów dla 4.345

słuchaczy (ok, 250 słuchaczy na każdym wykła­
dzie), 77 kursów informacyjnych dla 527 słucha­
czy i 8 kursów szkolnych dla 253 słuchaczy,
wreszcie 1 kurs dla O, P, L. dla 50 słuchaczy.
Przeszkolono też 2 drużyny 0 . P. L,

Masek gazowych sprzedano niestety tylko
45, co świadczy o zbyt małem zrozumieniu po­
trzeby tej ochronnej akcji wśród społeczeństwa
naszego,

W Niemczech masek tych sprzedaje się na

dziesiątki tysięcy.
Zarządowi udzielono jednogłośnie absolutor­

ium na wniosek komisji rewizyjnej.
Po uzupełniających wyborach do zarządu o-

raz komisji rewizyjnej, wreszcie po wyborze de­
legatów na zjazd delegatów, na zjazd woje­
wódzki w osobach p. dr. Pikora i rtm. p. Kopa-

Zjazd delegatów okręgu poznańskiego
Związku Tow. Powstańców i Wojaków.

Poznań, 27. 2. W niedzielę obradował

doroczny walny zjazd delegatów okręgu
poznańskiego Związku Tow. Powstań­
ców i Wojaków.

Zjazd zagaił prezes Grzelak. Wyc-zer­
pujące sprawozdanie odczytał sekre­
tarz Perzyński. Stan kasy przed­
stawił skarbnik Pawlak, pracę komen­
dantury — por. rez. Trynkowski-

500 nauczycieli znafdzie posady.
Warszawa, 28. 2. (teł. wł.) Minister­

stwo Oświaty przewiduje przyjęcie no­
wych 500 nauczycieli do publicznych
szkół powszechnych. Podania kandyda­
tów rozpatrywane będą do dnia 1 maja.
Na posady te mamy tysiące kandyda­
tów, gdyż liczba absolwentów semina­
rjum nauczycielskich stale wzrast-a.

Okręg poznański skupia 20 towa­
rzystw z liczbą prawie 2000 członków.
W ciągu r. ub. przybyło do okręgu to­
warzystw-o w Chojnicach oraz towarzy­
stwo w Noyełle (Francja).

W czasie wyborów do zarządu prze­
wodniczył prezes Związku dr. Celichow-

ski. Wybrani zostali pp. Jan Olejniczak
— prezes, Boliński — wiceprezes, Pe­
rzyński — sekretarz, Pawlak — skar­
bnik, Trynkowski — komendant. Jako
członkowie zarządu weszli pp. Kaczma­
rek, Łagoda, Gwit, Wieruszewski i A-

rendt,
Do komisji rew. weszli pp.: Lauren-

towski - przew., Łukomski, Świerkow-
ski (Krotoszyn). Sąd honorowy tworzą
pp. Grzelak -

*

przewodniczący, Kapry-
kowskj, Tomkowiak, Gorzeeki, Poznań­
ski, Gielnik i Brodnicki,

czyńskiego, odczytano i uchwalono przez akia*

raację przedłożoną przez Koło miejscowe L. O,
P. P. w Wejherowie następującą rezolucję:

,,Walne zebranie Kól Komitetu Morskiego
L. O. P, P. w Gdyni, odbyte dnia 22 lutego
br, w związku z enuncjacją Hitlera, uchwaliło

jednogłośnie przez aklamację:
1. zaprotestować kategorycznie i z oburze­

niem przeciwko niepoczytalnym wystąpieniom
Adolfa Hitlera w sprawie Pomorza,

2. stwierdzić, że najlepszym środkiem
przeciwko tego rodzaju prowokacjom jest po­
siadanie silnej armji, a szczególnie licznego
i silnego lotnictwa oraz marynarki wojennej,

3. wobec powyższego oraz w głębokiej
trosce o siłę obronną państwa, zwracamy się

a) do władz o dalszą intensywną rozbudo­
wę naszego lotnictwa oraz obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej,

b) do społeczeństwa o dalsze poparcie
przez gremjalne wstępowanie i współpracę w

realizacji zadań L. O, P. P.,
c) do władz L. O. P. P. o statutowe ure­

gulowanie dla Komitetu Morskiego takiego
stanowiska, które przez odpowiednią samo­
dzielność zapewniłoby jego pracy możność
zrealizowania tych wszystkich zadań, które

ciążą na nim szczególnie ze stanowiska obro­
ny wybrzeża.

Po odczytaniu sprawozdania rocznego Koła

miejscowego w Wejherowie przez wicestarostę
Bołduana i projektu organizacji kół wójtow­
skich, wreszcie po kilku deklaracjach i wolnych
wnioskach zgromadzenie zakończono.

*

Zony i Matki Polki I
Waszą odpowiedzią na ostatnie wystąpienia

kanclerza Rzeszy niemieckiej Adolfa Hitlera
w sprawie Pomorza niech będzie czyn! Niech

wie, że nie zastanie nas nieprzygotowanemu bo

wszystkie nauczymy bronić siebie i dzieci na*

szych przed ich atakami gazowemi na kursach

obrony przeciwgazowej L, O, P. P. Niechaj nie
braknie tam ani jednej żony, której mąż pójdzie
na front, ani jednej matki, na której obrona

ogniska domowego polegać będzie. Niechaj nie
braknie na kursach obrony przeciwgazowej
żadnej z nas, bo tylko nasza równie zdecydowa­
na postawa, jak mężów, synów i braci naszych
może udaremnić zakusy prusackie.

Zapisujcie się na kursy obrony przeciwga­
zowej L. O. P. P.

Opłata za cały kurs wynosi tylko 1,50 zł.

Zapisy przyjmuje od godz. 9—13 i 17—19
Komitet Morski L, O. P. P. ul. Starowiejska,
gmach Kom. Rządu.

Otwarcie kursu nastąpi dnia 6 marca br,
o ,godz, 6 po poł. w lokalu straży pożarnej pisy
ul, Starowlejskiet. ^ ” Lr~'*'

Zarząd Koła Pań L. O. P. P.

Niebezpieczna oferta.
Warszawa, 28. 2. (teł. wł.) Koncern

niemiecki Siemensa zabiega o uzyska­
nie w Polsce koncesji na utrzymanie
komunikacji autobusowej. Przeprowa­
dzane są m. i . rozmowy z magistratem
m. Wilna w sprawie przejęcia przez ten

koncern miejskiej komunikacji autobu­
sowej.

(Biorąc pod uwagę znaczenie komu­
nikacji autobusowej na w'ypadek woj­
ny, wydaje nam się przyjęcie oferty
niemieckiego koncernu rzeczą trochę
niebezpieczną — red.)

Nowe blankiety wekslowe.

Warszawa, 28. 2. (teł. wł.) Ukazały się
na rynku sprzedażnym nowe blankiety
wekslowe. Będą one obowiązujące od
dnia 1 kwietnia. Nowe blankiety dru­
kowane są na półjedw'abjstym papierze
ze znakami wodnemi ochronnemi.

Projekt ustawy żeglarskiej.
Warszawa, 28. 2. (teł. wł.) Minister­

stwo Przemysłu i Handlu rozpoczęło
prace nad projektem ustawy żeglar­
skiej, która określać będzie warunki

pracy ,i kw alifikacje zawodowe ofice­
rów i marynarzy naszej marynarki han­
dlowej.

Duchy Fryderyków
Zmartwychwstanie staropruskiej tradycji.

Berlin, 28. 2, (PAT). W Poczdamie
na placu przed dawnym zamkiem ce­
sarskim odbyła się manifestacja naro-

dowo-soejalistycznych oddziałów sztur­
mowych, w której wzięły udział forma­
cje policyjne z sztandarami hitlerow­
skimi. Do zgromadzonych z balkonu

zamkowego przemówił minister spraw
wewnętrznych Frick, który podkreślił
konieczność utrzym ania ścisłej łącz­
ności między Niemcami hitlerowskimi
a tradycją staropruską- Minister Frjck
oświadczył: ,,Uważamy za swoje zada­
nie wzmocnić ducha pogotowia zbro­

jeniowego i wolności w narodzie, tega
samego ducha, który panował* w Pocz­
damie pod rządami wielkiego kurf(irsta
Fryderyka Wilhelma I, twórcy podstaw
państwa pruskiego i ducha Fryderyka
Wielkiego, który Prusom zdobył po­
ważanie i stanowisko mocarstwowe w

Europie. Wszystko to, co dziś ogląda­
my tu w Poczdamie — związki narodo­
we I oddziały szturmowe narodowych
socjalistów ~ nie jest niczem inraem,
jak tylko zmartwychwstaniem staro,
praskiej tradycji%
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Francja n|emoże rozbrajać się.
Francuski senat broni budiętu armii.

Coraz częściej i wyraźniej powtarza
się typowe zjawisko, że problemy poli­
tyczne wycho'dzą z Niemiec i polityka
większości państw europejskich musi
wobec nich zajmować zdecydowane sta­
nowisko. Chociaż wydarzenia na are­
nie polityki międzynarodowej są wy­
padkową układu sił, chociaż w każdym
wypadku zmagają się interesy rozmai­
tych partnerów zawsze można słyszeć
głośne skrzypce Niemiec.

Stanowisko Niemiec w sprawie rewi­
zji traktatów spowodowało zupełnie
wyraźny podział Europy na bloki

państw za i przeciw rewizji traktatów,
czyli państw, które prą do wojny i tych
które bronią pokoju.

Groźny dla pokoju sojusz.
Dyktator Włoch Mussolini jedyne

wyjście z obecnych zaognionych stosun­
ków politycznych widzi w rewizji trak­
tatów. W artykule opublikowanym nie­
dawno twierdzi, że faszyzm nie wierzy
ani w możliwości ani w pożyteczność
wiecznego pokoju. Dlatego odrzuca idea­
ły pacyfistyczne, które wymagają zrezy'­
gnowania ze brojnych rozpraw i są jego
zdaniem objawem tchórzostwa, idea

pokoju jest dla faszyzmu obcą.
Poglądy miarodajnych sfer niemiec*

kich nie różnią się niozem od zapatry­
wań Musscliniego, duch rewanżu staje
się coraz silniejszy i kult polityki pię­
ści i awanturnietwa zwłaszcza obecnie

znaiduje wybitny wyraz.
W myśl zasady ,,nieprzy'jaciele na­

szych nieprzyjaciół są naszymi przyja­
ciółmi" Włochy zaopiekowały się Wę­
grami i w ten sposób powstał sojusz
niemiecko-włosko-węgierski. Sojusz ten

nie ma charakteru obronnego, bo nikt
nie zamierza włazić do buta włoskiego
ani atakować Niemiec.

Łańcuch obrony.
- współpraca tej trójki zmusza in­
ne państwa do czujności, do- utrzymy­
wania pogotowia bojowego i zapewnie­
nia sobie sprzymierzeńców. Te czynni­
ki były bezpośrednim motywem paktu
Małej Ententy. Państwa związane tym
układem liczą razem 45.681.000 miesz­
kańców, a co do obszaru Mała Ententa

zajmuje między państwami europejskie-
rni drugie miejsce, pod względem liczby
ludności czwarte miejsce.

Prasa francuska jest zdania, że unifi­
kacja Małej Ententy przyspieszy decy­
dującą walkę dyplomatyczną między
rewizjonistami i ich przeciwnikami.
Minister Benesz oświadczył na począt­
ku stycznia że rok 1933 będzie rokiem
llkwidacii dążeń rewizjonistycznych.

Mała Ententa, która zapowiada, że

politykę swoją będzie prowadzić w du­
chu paktu o Lidze Narodów, paktu
Kelloga, układów lokarneńskich i1obro­
ny traktatów jako fundamentów poko­
ju, jest naturalnym sprzymierzeńcem
Francji. Polskę łączy z Francją ścisły
sojusz, oparty na wspólnych interesach

jiolitycznych, niezależny od bieżących
wydarzeń czy zmiany rządu u nas albo

we F'rancji.
Wszystko co zwraca się przeciwko

Francji, zwraca się i przeciwko Polsce

Polityka rewizjonistyczna Niemiec zwra­
ca się więc nietylko przeciwko Polsce,
ale i przeciw Francji.

,'Handel wymienny**.
A niewielu będzie naiwnych, którzy

uwierzą w teorję polityka francuskiego
Leona Bluma, że ,,Hitler bynajmniej nie

przygotowuje wojny przeciwko Francji
lub przeciwko Polsce.

Hitler szykuje się do wojny z Sowie­
tami. Do tej'rewelacji Blum dodaje,
że kanclerz Rzeszy znajdzie bezwątpie-
rtia w zdobyczach na Rosji wartości

wymienne dla uregulowania sporu nie­
m ienkn-polskiego.

P. Blum zapomniał, ze Polskę łączy
z Sowietami pakt o nieagresji, a po dru­
gie stanowisko polskie w sprawie gra­
nic było. jest i będzie jasne i niedwu­
znaczne: cudzej ziemi nie chcemy a

swojej ani piędzi nie oddamy. O żad-

dnych handlach zamiennych mowy nie­
ma.

P. Blum nie jest we Francji samot­
ny. Ma nieliczną wprawdzie, ale krzy-

kliwą gromadkę podejrzanej kategorji
pacyfistów. I ci również zapewniają, że

niebezpieczeństwo niemieckie nie ist­
nieje.

Płatni ajenci niemieccy wygłaszają
prelekcje na zebraniach pacyfistycz­
nych, w których mów'ią o spraw'iedliwo­
ści rozbiorów' Polski i kłopotliwej sytu­
acji w zw'iązku z jej odrodzeniem (!!!)

Nasza propaganda zagraniczna zaw­
sze szwankowała. Najwyższy czas oży­
wić ją i dać jej nowe siły. Środki na ten

cel winny się znaleźć, gdyż bezczynnie
nie możemy się przyglądać propagan­
dzie kłam stw i oszczerstw.

MiFonowe oszczędności
w budżecie wojskowym Francji.

W chwili gdy ogólną sytuację poli­
tyczną ocenia się wszędzie nader pesy-

mistyoznie, gdyż widmo wojny nie jest
już tylko straszakiem, we Francji objął
ster nawy państwowej rząd Daladiera.

Podobnie, jak jego poprzednik musi
dbać o równowagę budżetową, a więc
przeprowadzać oszczędności.

Co się tyczy oszczędności to rząd Da­
ladiera zaproponował a Izba deputowa­
nych przyjęła ys miljardową obniżkę w

budżecie obrony państwa.
Całkowite zrozumienie obecnej sytu­

acji okazał senat francuski, który już w

pierwszem czytaniu odrzucił projekt
rządowy redukcji kredytów wojskowych
i sprawa zostanie ponownie odesłana do

Izby deputowanych.
B. prezydent republiki francuskiej

Millerand wykazał, jakie szkody mogą
przynieść w kwestji bezpieczeństwa
Francji proponowane przez rząd redak­
cje. Powołał się na słowa pewnego poli-

tyka angielskiego, że ,,w obecnym sta­
nie Europy gwarancją pokoju staje się
silna armja francuska". Obecna chwila

jest zdaniem Milleranda conajmniej źle

wybrana dla skreślenia tych wydatków.
Być może, że należy przeprowadzić re­
formę francuskiej instytucji wojskowej,
nie można tego czynić jednak w ramach

prowizorjum miesięcznego. Okrojenie
kredytów bez obmyślenia dokładnych
planów może być tylko manifestacją
przygnębiającą oficerów, którzy są i

tak zdemoralizowani dyskusjami ge-
newskiemi i oświadczeniami przedsta­
wiciela Francji na konferencji rozbro­
jeniowej.

O sytuacji w Niemczech powiedział
krótko:

,,Rzesza wysunęła na czoło swego rzą­
du Hitlera, który żąda wyraźnie i bru­
talnie rewizji traktatów. Konstatuje z

zadowoleniem wzmocnienie sojuszu
państw Małej Ententy, nazywając ją cen­
ną rękojmią pokoju i kończy energicz*
nem oświadczeniem, że Francja nie mo­
że pozostawać bezczynna, a przede­
wszystkiem nie może rozbrajać się".

Opinja nietylko Polski ale i wszyst­
kich państw zainteresowanych w utrzy­
maniu pokoju z uwagą śledzi przebieg
parlamentu francuskiego nad doniosłą
nietylko dla Francji sprawą jej gotowo­
ści bojowej. (j.)

Największy urząd pocztowy na świecie.

Ten niezwykły kolos stanął w Chicago. Jest 240 m. długi, 107 m. głęboki i 61 m.

wysoki. Budowa jogo kosztowała przeszło 200 mil. złotych. Urządzenia automatycz­
ne w nim są tego rodzaju, że na godzinę mogą eksped'iować do VA miljona listów.

Tajemnicza afera wNicei
Romans z nieznajoma. - Usiłowane zabójstwo.

Ucieczka rannego ze szpitala.
Nicea, w lutym .

Tajemnicza historja wydarzyła się
przed dwoma dniami w Nicei. Na
ławce jednej z bocznych ulic siedział

popołudniu jakiś człowiek, który jęczał
głośno. Przechodząca właśnie pewna
pokojów'ka hotelowa zajęła się jęczą­
cym mężczyzną, który oświadczył jej,
że jest raniony kulą rewolwerową przez

nieznanego sprawcę. Rannego zawie­
ziono do hotelu, a stamtąd do miejskie­
go szpitala.

W szpitalu stwierdzono, że ranny ma

przebitą pierś na wylot. Stan jego
uznano za bardzo poważny. Opowie­
dział on ciekawą historję. Nazywa się
Józef Callaneo i jest kupcem w Medjo-
lanie. W Nicei przebywa przelotnie.

Pewnego dnia poznał on w ogrodzie
króla Alberta I. w Nicei pewną młodą
i ładną kobietę o powabnem imieniu
Jeanette. Spędzili razem kilka godzin
w pobliskiej kawiarni, potem miał się
spotkać z nią na drugi dzień pod ka-

miennemi schodami koło bulwaru Ci-
miez. — O oznaczonej godzinie zjawiła

I się rzeczywiście Jeanetta. Ledwie je­
dnak zaczął z nią rozmowę, gdy nagle
nadeszli dwaj mężczyźni. Jeden z

nich uderzył Cattaneę w twarz, a gdy
zaatakowany chciał się bronić, strzelił

do niego z rewolweru. Cattaneo upadł
na ziemię. Gdy wstał, nie było już
nikogo.

W nocy wydarzył się jednak niespo­
dziewany fakt. Ciężko ranny Cattaneo
zdołał ubrać się, zejść ze schodów

szpitala i wsiąść do czekającej na nie­
go taksówki, poczem odjechał w nie­
znanym kierunku.

Bez nocy Bartłomieja
nie obądzie się.

Hitlerowcy grożą rzezią.
Berlin, 28. 2. (PAT). ,,Vorwaerts"

donosi, że w miejscowości saskiej
Glauchau poseł narodowo-socjalistycz-
ny do Reichstagu Mutschmarm złożył
następujące oświadczenie: Bez nocy

Bartłomieja nie obędzie się. O senty­
mentach niema mowy. Narodowi so­
cjaliści będą czuwali.

Z Rosji Sowieckiej.
,,M IASTECZKO POWIEŚCIOPI5ARZY"

POD LENINGRADEM.

W kołach łeningradzkiego sowietu i
związku literatów omawiany jest obecnie
projekt budowy miasteczka literatów", w'
którem mieszkaliby sowieccy powieśeiopi-
sarze. Pierwotnie zamierzano wybudować
wielki, kilkupiętrowy dom, ale plan ten nie
podobał się literatom. M ikitin, Lawreniew,
Słonimski, Kozakow i in ni członkowie ko­
mitetu organizacyjnego uważają, żo najsto­
sowniej byłoby wybudować miasteczko-
ogród, które mogłoby być położone w Sio­
le Dziecięcym (dawniej Carskie Sioło).
Według opracowanego planu mianoby wy­
budować wile o 1, 2 i 3 mieszkaniach z cen­
tralną stacją ogrzewania, która dostarczy­
łaby ciepła do wszystkich mieszkań i klu­
bu. Własna baza samochodow'a, składają­
ca się z samochodów osobowych i towaro­
wych utrzymałaby stałe połączenie ż Le­
ningradem. . .- .

i- ''
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SPECJALNE PODRĘCZNIKI SZKOLNE

DLA DZIECI CUDZOZIEMCÓW.
Wydawni-ctwo robotników zagranicznych

w ZSSR. przystąpiło do wydania podręczni­
ków szkolnych dla dzieci zagranicznych ro­
botników, pracujących jako fachowcy V fa ­
brykach sowiecki-ch. Podręczniki wydane
będą w języku niemieckim i angielskim a

opracow'ane są wedłuo specjalnego progra­
mu.

JUBILEUSZ CZERWONEJ ARMJI,
Na Czerwonym Placu w Moskwie od­

była się defilada z okazji 15-lecia arm ji
czerwonej. Woroszyłow w przemówieniu
swem do w'ojska, podkreślił techniczne po­
stępy arm ji sowieckiej jak również lotnic­
tw'a wojennego.

,,Z W IĄZEK MŁODYCH FASZYSTÓW",
Li-czba. aresztowanych w Moskw'ie kom­

somolców i studentów wzrosła do 200 osób.
GPU zarzuca aresztowanym tworzenie t a j­
nego związku młodych faszystów, sabotu­
jącego zarządzenia bolszew'ików. Zapow'ie­
dziany jest olbrzymi proces najdalej w

kwietniu rb.

Nowy Jork. (PAT). Adwokat tutej­
szy, Bernard Kozicki, mianowany zo­
stał sędzią miejskim w Nowym Jorku.

Jest to pierwszy wypadek nominacji
Polaka na stanowisko sędziego w No.

wym Jorku.

Niezwykła zemsta za wyrok sądowy.
Skazany kupiec potknął w więzieniu mnóstwo

przedmiotów. - Żarłok uratowany.
Nieprawdopodobna historja wyda­

rzyła się obechie w Nantes. Niedawno

skazany został na 10 miesięcy więzie­
nia za szereg oszustw kupiec Franci­
szek Coudray. Po odczytaniu mu wy­
roku oświadczył sędziemu:

— Panie prezydencie, popełnia pan

zbrodnię, której pan pożałuje niebawem.

Ja umrę.
Wyśmiano go, ale Coudray dotrzy­

mał przyrzeczenia. Chcąc koniecznie

popełnić samobójstwo, połknął szereg
przedmiotów, które udało mu się do­
stać do rąk w bibljotece więziennej, w

której był zajęty w czasie odbywania
kary. A więc: trzy rylce ośmioeenty-

metrowe, lusterko kieszonkowe, dwie

paczki igieł, 40 szpilek, mały kałamarz,
klucz do otwierania puszek z sardyn­
kami i 40 guzików. Wszystko to zna­
lazło się w jego żołądku.

Przewieziono go do szpitala, prze­
świetlono żołądek Roentgenem, znale­
ziono te przemioty i wydobyto prawie
wszystkie, prócz paczki z szpilkami i

klucza. W szpitalu połknął jeszcze
Goudray kilka zwojów waty z konfi­
turami. Lekarze, którzy nie spotkali
się jeszcze z wypadkiem tak osobliwej
żarłoczności, śledzą go z zaciekawie­
niem.
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Z Kujaw Zachodnich.

ffigggfrBihrocfgggiP*
. Nocny dyżur pełni z dnia 28 lutego na 1 mar­

ca p. dr. Jackowski.

Nocny dyżur apteczny pełni w bież. tygodniu
apteka ,,Pod Orłem" przy Rynku.

Pu'.liczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn­
na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, zaś
w soboty od 17 cfo 19.

Pogotowie O. S. P, teł. 816.

Repertuar kin:

Pałac; ,,Ja w dzień, ty w nocy".
Stylowy: ,,Wyspa tajemnic".
Żołnierskie: ,,Miłość w dyplomacji".

Srebrne gody obchodzili pp. Grzegorz i Zofja
z Jankowskich Prosińsoy, zamieszkali w Ino­
wrocławiu przy ul, Król, Jadwigi 19 (skład cu­
kierków). Zacnym Jubilatom serdeczne ,,Ad
multos annos".

Włamywacz Moch za kratami. Po przepro­
wadzeniu ścisłych dochodzeń w związku z do-
konanemi włamaniami i kradzieżami na szkodę
Józefa Waltera i Walentego Dombka został

przychwycony znany na terenie Inowrocławia

włamywacz i złodziej Stanisław Moch, Przy­
znał on się do winy i został osadzony w aresz­
cie śledczym, w którym już nieraz siedział za

różne podobne sprawki.
Kradzież mieszkaniowa. Z mieszkania Ana­

stazji Nadolnej nieznany sprawca skradł srebr­
ny zegarek męski i aparat fotograficzny war­
tości 240 zł,

Z walnego zebrania Tow. Kat. ,,Zgoda".
23 bm. odbyło się w ochronce przy parafji św.
Mikołaja w Inowrocławiu roczne walne zebra­
nie Tow. Kat. Kobiet Prac. w handlu i przemy­
śle ,,Zgoda" pod przewodnictwem p. Durskiej.
Pod dalszem przewodnictwem k.s. prob. Jackow­
skiego nastąpiły sprawozdania roczne. W no­
wych wyborach zarząd . ukonstytuował się na­
stęp'ująco: Durska - przewodnicząca, Godzi-
siewska - zastępczyni, Kośnikowska - sekretar­
ka, Szafrańska - zastępczyni, Wojtyniakówna -

skarbniczka, Wnukówna - bibliotekarka, Her-

nesówna - zastępczyni; komisja rewizyjna; Pali-

cka, Kowalkiewiczówna; delegatką do Zw. Stow.
Durska, do Akcji Kat. Wnukówna.

Szajka kasiarzsr pod kluczem.
Na terenie powiatu inowrocławskiego od

dłuższego czasu operowała szajka kasiarzy, któ­
ra dokonała szeregu włamań, mianowicie: w

Gniewkowie, Skalmierowicach i ostatnio w fa­
bryce sody ,,Solnie" pod Inowrocławiem.

Policja prowadziła energiczne dochodzenia
i dopiero w tych dniach udało się jej przychwy­
cić dwóch osobników: Stanisława Lewandow­
skiego i Stanisława Skibińskiego (nie ma on nic

wspólnego z dyrektorem ,,Inofamy" Stanisła­
wem Skibińskim).

Narzędzia używane do rozpruwania kas zna­
leziono u Skibińskiego, Obaj kasiarze zostali
osadzeni w areszcie policyjnym.

KORONOWO. Zebranie Kółka Rolniczego
odbędzie się w czwartek dnia 2 marca. Przy­
będzie prezes powiatowy.

ŻNIN. Ślub. W czwartek w Miłosławiu po­
błogosławiony został związek małżeński dr.

Jarosł. Jączyńskiego ze Żnina z córką właści­
ciela browaru w Miłosławiu. Dr, Jączyński peł­
ni w Żninie funkcję naczelnego lekarza Kasy
Chorych.

NOWY TOMYŚL. O dowcipie złodziei z ko­
gutem donosi miejscowa prasa. Mianowicie w

ciemną noc zakradli się ostatnio niewykryci
złodzieje do probostwa w BufEownicy i zabrali

wszystkie kury w liczbie około 50 sztuk. Nie­
cni amatorzy cudzego dobra pozostawili tylko
koguta, któremu do ogona przywiązali kartkę
z napisem: ,,bezrobotny!" Widzimy więc, że
nawet w obecnych ciężkich czasach nie opusz­
cza amatorów smacznego rosołu humor. Cóż
ten biedny ,,bezrobotny" kogut będzie teraz
sam robił? Zanudzi się z pewnością na śmierć!

j NOWEMIASTO, Dzieci złodziejami. Z okna!

wystawowego ,,Bazaru" skradziono galanterji
oraz biżuterii wartości 90 zł. Policja, wykryła
Szajkę małoletnich złodziei, prawie dzieci: St*

Dreszler, lat 8 i Cz. Kamiński, lat 10. Jeden ze

sprawców późnym wieczorem stał w pobliżu
okna na czatach, drugi natomiast wypiłował w

otworach powietrznych okna większą dziurę
i drutem wyciągał towar. Policja łup odebrała
i wniosła oskarżenie przeciw ich zleceniodaw­
com.

DZIAŁDOWO, Nowy starosta powiatowy.
Na miejsce przeniesionego w stan nieczynny
dotychczasowego starosty Montwiłła ma przy­
być starosta z Kowla Włodzimierz Weber. Wia­
domość ta dotąd oficjalnie nie została potwier­
dzona.

RYBNO, pow. działdowski. Przytrzymanie
dezertera. Straż graniczna ujęła poszukiwane­
go od roku 1921 dezertera Józefa Buczkow­
skiego z Groszków, który swego czasu zbiegł
z aresztu sądu załogowego z Grudziądza do
Niemiec,

Wykłady z ramienia

Wikp. Tow. Kółek Rolniczych
W czasie od 4 do 13 marca odbędą się w ni­

żej podanych miejscowościach zebrania rolni­
ków powiatu bydgoskiego, na których będą dla

okolicznych gmin wygłaszane referaty i wy­
świetlane filmy.

4 marca w Fordonie o godz. 5 po poł. w sali

p. Krygera; 5 marca w Trzeciewcu o godz. 5 po
poł, w sali p. Ostrowskiego; 6 marca w Wudzy-
niu o godz. 5 po poł. w lokalu p. Kruczkow­
skiego; 7 marca w Koronowie o godz. 5 po pot
w lokalu p. Golnika; 8 marca w Mąkowarsku
o godz. 5 po poł. w lokalu p. Bryckiego; 9 mar­
ca w Wierzchucinie Kr. o godz. 5 po poł. w lo­
kalu p. Szrajdy, 10 marca w Mochlu o godz. 5

poł. w lokalu p. Joachimczyka; 11 marca we

Wtelnie o godz. 5 po poł. w lokalu p. Zywertaj
12 marca w Kruszynie o godz. 5 po poł. w lo­
kalu p. Sukowskiego; 12 marca w Ślesinie o:

godz. 5 po poł. w lokalu p. Rosy.
Na zebrania powyższe zaprasza się wszyst­

kich członków z rodzinami i osadników, a t a k - -

że nieczłonków. Wstęp bezpłatny. Dobrowolne
składki na pokrycie drobnych kosztów związa­
nych z wyświetlaniem filmó'w i wynajęciem lo­
kalu będą z podziękowaniem przyjmowane.

Wiec Stronnictwa Ludowego w Żninie
niedoszedłdoskniku.

Zapowiedziany wiec Stronnictwa Ludowego
w Żninie w ub. piątek nie doszedł do skutku.

Przybył poseł Kiernik w towarzystwie 3 dal­
szych działaczy. (Witosa nie było). Wiec miał

się odbyć w Domu Polskim. Nie wpuszczono
nikogo na salę, bo odrazu salę zapieczętowano
podobno przez organa policyjne. Druga sala

(p. Woźniakowej) w tym czasie była zajęta
przez oddział strzelecki i wkońcu nie można

było znaleźć w Żninie żadnej sali na urządze­
nie wiecu. Postanowiono więc urządzić wiec
we wsi Bożejewice, oddalonej o 4 km. od Żni­
na. Niestety i tam wiec nie doszedł do skutku,
albowiem został przez st. przodownika Juch­
niewicza rozwiązany naskutek sprzeczek w ko-

rytarzu lokalu, spowodowanych przez strzelców
żnińskich.

W drodze powrotnej z Bożejewic do Żnina
urządzali strzelcy różne wybryki, zaczepiając
pracujących na drodze bezrobotnych, a na tar­
gowicy miejskiej doszło do bójki i użycia bro­
ni. Napastnikiem okazał się zast. komendanta
,,Strzelca" Juchniewicz. Policja spisała z zain-
teresowanemi osobami protokół, a sprawa zo­
stanie skierowana do prokuratury z wnioskiem
o zasądzenie pomienionego o napad i odgraża­
nie się bronią. Ciekawem jest też fakt, że

Strzelcy posiadali pałki gumowe, których prze­
cież nikt więcej nie używa, jak tylko policja
państwowa.

Piątek jest dniem targowym w Żninie, a za­
tem tłumy publiczności czekały z zaintereso­
waniem na przemówienie. Furmanki z krańco­
wych części powiatu nie mogły w tymże dniu
dotrzeć do Żnina, gdyż zostały przez policję
nawrócone. Takie więc sanacja urządza rze­
czy, aby tylko nie dać możność ogółowi do wy­
jawienia prawdy.

Rozbicie się pertraktacyj
o kontrakty na piantacie buraczane.

Jak się dowiadujemy, od dłuższego czasu

prowadzone pertraktacje między Związkiem
Stowarzyszeń Plantatorów Buraków Cukrowych
Wielkopolski i Pomorza z jednej strony, a Zwią­
zkiem Cukrowni w Poznaniu z drugiej strony
w sprawie zawarcia kontraktu plantacyjnego na

kampanję 1933-34 do uzgodnienia stanowisk po­
szczególnych stron nie doprowadziły.

Ponieważ spór między plantatorami a cu­
krowniami jest natury zasadniczej, a mianowi­
cie odnosi się do cen, jakie mają być płacone
za buraki, Związek Plantatorów Buraków Cu­
krowych zwrócił się do p. Ministra z prośbą

o rozstrzygnięcie tego sporu w drodze arbitra­
żowej.

Rząd podobno arbitraż chce przeprowadzić
w najbliższych dniach, aby przed siewem bura­
ków sprawa plantacyj buraczanych była wyja­
śniona.

W tych warunkach plantatorzy winni po­
wstrzymywać się z podpisywaniem jakichkol­
wiek kontraktów przed decyzją Rządu tembar-

dziej, że rozpowszechniane pogłoski o możliwo­
ści odebrania przez cukrownie kontyngentów
buraczanych plantatorom są nierealne.

Nieliioiciwa babka
pozostawia wnuczkę na łasce losu.

Mosina, 27. 2, W' pierwszej połowie stycznia
br. przybyła do Poznania niejaka J. I. zam. w

Mosinie i zagościła w domu państwa S., gdzie
leż niebawem została matką.

W związku z tem przyjechała z Mosiny p.
Marja Ł., matka J. I., która oświadczyła rodzi­
nie S., że zabierze swą córkę wraz z dzieckiem
do domu. Przyrzeczenia jednak Łakomczakowa
nie dotrzymała. Minęło kilka dni; rodzina S.
miała wiele kłopotu i ambarasu z gościem.
Pewnego dnia młoda matka opuściła dom p. S-,
pozostawiając malutką swą córkę na łasce losu.

Nazajutrz z rodziny S. odwiózł ktoś niemow­
lę do Mosiny w celu oddania go Marji Ł. ,,Ko­
chana" babunia jednak wzbraniała się przygar­
nąć wnuczkę i wyniosła maleństwo do bramy
i posadziła na bruku, które zupełnie po-

zostawione bez opieki, marzło. Dopiero wła'
ścicielka domu przy ul. Poznańskiej 18 zaopie­
kowała się nieszczęśliwem dzieckiem.

Sprawą zajęła się policja, Nielitościwa ba­
bunia stanie niebawem przed sądem.

3fl!ofigc.pon?.yiZ ogiln o .

Z Kola Rodzicielskiego. Z inicjatywy nauczy­
ciela Gorączniaka odbyło się zebranie organi­
zacyjne. Do zarządu weszli pp. Domieracki -

prezes, Gorączniak - sekretarz, Szachta - skarb­
nik oraz Osiński i Chełmiński jako ławnicy.

Wyprowadził się w nocy. Zamieszkujący u

rolnika Wilandta w Mokrem Lewandowski, nie

płacąc od dłuższego czasu czynszu mieszkanio­
wego, w obawie przed właścicielem wyprowa­
dził się w nocy nie wiadomo dokąd.

Fatalne drogi. Wskutek wielkich opadów
śnieżnych drogi, zwłaszcza polne, stały się
wprost niemożliwe do przebycia. Urzędy gmin­
ne tolerują ten stan, chociaż bezrobotni chętnie
podjęliby się pracy za niewygórowaną zapłatą.

Narzeczona usiłowała
narzeczonemu wypalić oczy.

,,Nowy Kurjer" donosi z Poznania:
P. Felicja W. jest kobietą o mściwem uspo­

sobieniu. Przekonał się o tem na własnej skó­
rze p. Jan Strzelecki, którego w drodze po­
wrotnej do domu krewka niewiasta poparzyła
kwasem solnym.

Zajście to rozegrało się na ul. Działyńskich
w dość tajemniczych okolicznościach. Poszko­
dowany zeznał w policji, że narzeczona usiło­
wała mu oblać kwasem całą twarz. Skończyło
się jednak na poparzeniu prawego policzka, bo­
wiem napadniętemu udało się w ostatniej chwili

chwycić narzeczoną za rękę i w ten sposób
zapobiec jej zemście. Motywów ,,nieporozumie-
nia" nie stwierdzono.

CftclTOlBIgN.

Nadzwyczajne walne zebranie podoficerów
rezerwy odbędzie się w niedzielę 5 marca o

godz. 14 w lokalu p. Kartka przy ul. Święto-
jerskiej 3.

Za strzały do posterunkowego. Na karę 5 lat

więzienia skazany został znany kryminalista
i recydywista Pichel vel Pichalski, który pod
Wabczem (pow. chełmiński) strzelał do poste­
runkowego policji i w następnej obławie poli­
cyjnej oddał szereg strzałów do powiatowego
komendanta P. P, podkomisarza Graczyka.

Nowy zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa:

Dyr. Porębski - prezes, prof. Dwornik - wice­
prezes, prof. Białoszycki - skarbnik, pp. Dzię-
ciołowska, Pietrzak i Augustyniak - członkowie

zarządu. Ponadto do zarządu z urzędu wchodzą:
ks. prałat Szydzik, p. dr. Napiórkowski, p. insp,
Kubiak. Komendantem hufca wybrano p. prof.
Adamcio, komendantką miejscowych drużyn p.
Filczmerównę. Walne zebranie wyraziło gorą­
ce podziękowanie burmistrzowi Kurzętkowskie-
mu oraz dyr. cukrowni inż. Makowieckiemu za

pomoc materialną i życzliwe ustosunkowanie się
do poczynań harcerstwa.

Mecz hokejowy rozegrany został między Ch.
T. W. Chełmża a G. K. S. Chełmża z wynikiem

| 3:0 dla Ch. T. W. Sędziował prof, Stafiej,

Żonobdjca przyznał się%winy
Z Kępna donosi ,,Nowy Kurjer”:
Pisaliśmy już o ohydnem morderstwie, po-

pelnionem na 29-Ietniej Marji Nowakowej z Pa-
rzynowa.

Jako sprawcę zabójstwa aresztowała policja
męża zamordowanej, 31-letniego Jana Nowaka,
który z początku nie przyznał się do winy.
Twierdził on, że tragicznego dnia rano wstał
i ubrał się w zamiarze pójścia do Ostrzeszowa.

Gdy poprosił żonę, aby przygotowała mu śnia­
danie, odpowiedziała, że nie ma nic w domu,
przyczem zaczęła mu robić wyrzuty, te na ty­
toń ma pieniądze, a na potrzeby gospodarstwa
domowego ani grosza. Nie chcąc dłużej słuchać

wymyślań żony, wyszedł z domu i poszedł do

stodoły. Za nim pośpieszyła Nowakowa. W to­
ku dalszej wymiany zdań przyszło do rękoczy-

nów. Podczas szamotania się miała tragicznie
zmarła wpaść na stojący w stodole stos desek,
na którym leżała ważąca 45 kg. bryła węgla,
przyczem stos miał się rzekomo przewrócić
i pogrzebać Nowakową. Mąż stwierdziwszy, że
żona już nie żyje, poszedł do teściowej, gdzie
nakarmił konie, wrócił potem zpowrotem do

stodoły i przykrył trupa deskami.

Następnie udał się do Ostrzeszowa, wstępu*
jąc po drodze powtórnie do swej teściowej, któ*
rą prosił, aby poszła zaopiekować się dziećmi,
gdyż sam idzie do Ostrzeszowa, a żona jegtt
zamierza pójść do Zmyślony Parzynowskiej ce*
lem kupna gęsi. ,i

Po upływie mniejwięcej dwóch godzin przy*
była matka zamordowanej i zastawszy śpiące
dzieci, zakrzątała się koło domu. Gdy dzieci

przebudziły się, ubrała je i wyszła do stodoły-
Widząc wywrócony stos desek, zamierzała goj
ustawić na poprzedniem miejscu.

Nagle spostrzegła między deskami coś czar­
nego, Włożyła więc między deski rękę i ktt
swemu przerażeniu poczuła zimną rękę zamor'­
dowanej córki. Na krzyk jej przybiegli do*

mównicy i sąsiedzi, którzy zaalarmowali poste*
runek policji państw, w Kobylejgórze, który na*

tychmiast przybył na miejsce zbrodni.
W międzyczasie powrócił z Ostrzeszowa:

morderca i począł strasznie lamentować nad
losem swej ukochanej żony. Policja jednak
stwierdziła, że ma tu do czynienia z żonobójcą
i natychmiast Nowaka aresztowała. Wzięty w

krzyżowy ogień pytań, przyznał się do popeł*
nienia morderstwa. Sekcja zwłok wykazała:
miażdżone rany na głowie, pochodzące od tę*
pego narzędzia i pęknięcie podstawy czaszki,
co spowodowało natychmiastową śmierć.

Motywy, które pchnęły mordercę do okrop­
nego czynu, trzymane są w tajemnicy. Okolic?*
ni mieszkańcy podejrzewają, że morderca utrzy*
mywał bliższe stosunki z młodszą siostrą za*

mordowanej i przez usunięcie swej żony miał
zamiar poślubić kochankę.

Zmarła osierociła troje małoletnich dzieci, z

których najmłodsze liczy około 10 miesięcy.
Morderca stanie przed sądem doraźnym ^

Ostrowie,



Nr. 49. ,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 marca 1933 r. Słf. 7,

fforuti.

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka Centralna ul. Chełmińska.

Repertuar kin:
Lux; ,,Ja w dzień, ty w nocy".
Mars: ,,Pod fałszywą flagą".
Światowid: ,,Pałac na kółkach".

Pąlace; ,,Całus, wino i dziewczyna".
Corso; ,,W wirze wielkomiejskim" i ,,Poga­

nin",
TEATR POLSKI,

We wtorek - Podł'óż poślubna pana dy­
rektora".

W środę — premjera ,,Pierwsza sztuka
Fanny".

^ggidfgicjdas.

Apteki dyżurne; ,,Pod Gwiazdą" ul. Cheł­
mińska i ,,Pod Koroną" ul. Wybickiego.

Repertuar kin:

Apollo; ,,Pałac ńa kółkach".

Gryi: ,,Wiktorja i jej huzar" z Iwanem Pe-
trowiczem w roli głównej.

Orzeł; ,,Na. zachodzie bez zmian".

,,pod białym koniem, gdzie Wilczy staw"...

Zapowiadana rewja-operetka Benatzky'ego ,,Pod
białym koniem" ukaże się na scenie grudziądz­
kiej w środę 1 marca. Początek przedstawie­
nia punktualnie o godz. 19,30. Przedsprzedaż
biletów w firmie ,.Luxus", pl. 23 Stycznia, te­
lefon 830.

Propagandowy koncert orkiestry marynarki
wojennej pod batutą kpt. Dulina odbędzie się
w czwartek 2 marca w sali Teatru Miejskiego.

,,Kanada i emigracja polska w Kanadzie".
Na ten temat wygłosi prof. Szychliński z Po­
znania wykład z przeźroczami w środę 1 marca

o godzinie 17,30 w auli gimnazjum żeńskiego.
Wstęp 50 gr, dla młodzieży 20 gr.

ZMARLI.

ś. p. Władysław Mowius, członek brac­
tw a kurkowego w Poznaniu.

Ś. p. Jadwiga z Grześkowiaków Kry cho­
w a w Poznaniu.

Ś. p. Jan Frankowski, ziemianin w Py-
szczynie pod Gnieznem.

Ś. p. Ruiin Wieniawa Manowskl, lat 66,
w Poznaniu.

Śp. Albert Schykanowski, 'mistrz fryzjerski,
w Grudziądzu,

Polacyawystawawszechświatom wChicago
Dnia 1 czerwca rb. otwartą będzie wielka

wszechświatowa wystawa w Chicago.
Tydzień, rozpoczynający się dnia 17 lipca aż

do 23 lipca włącznie wyznaczony będzie opol­
skim tygodniem gościnności". Cały ten tydzień
Polacy będą gospodarzami na wystawie.

Stowarzyszenie ,,Dnia Polskiego" w Chicago,
stawszy się oficjalną reprezentacją wystawową
sekcji polskiej, uchwaliło następujący program
polskiego tygodnia gościnności:

Poniedziałek 17 lipca; Oficjalne otwarcie ty­
godnia i przywitanie przez konsula Polski zjaz­
dów: światowego kongresu Polek, stowarzyszeń
polskich lekarzy, dentystów i prawników, klu­
bów, Związku Śpiewaków Polskich w Ameryce,
studentów, weteranów i innych zgromadzeń.

Wtorek 18 lipca; Najrozmaitsze konferencje,
zebrania byznesowe i registracja gości.

Środa 19 lipca: Rano zwiedzanie przez gości
redakcyj polskich pism, biur polskich organi­
zacyj i wielkich, godnych zwiedzenia zakładów

przemysłowych. Posiłek w południe i kolacja
z zabawą i tańcami urządzone będą za wspól-
nem staraniem lokalnych organizacyj, profesjo­
nalistów i wielkich organizacyj narodowych.

Czwartek 20 lipca: Kongres miłośników gol­
fa, zwiedzanie klinik urządzających naukowe

odczyty i zabawy na plaży jeziora Michigan.
Piątek 21 lipca będzie oficjalnym Dniem

Polskim na wystawie, z karnawałem śpiewu
i tańca oraz konkursem popularności i piękno­
ści.

Sobota, dnia 22 lipca jest ambicją Stowa­
rzyszenia Dnia Polskiego uczynić dniem nigdy

nieząpomniąnym przez uczestników wystawy.
Dlą uczczenia 100-Ietnjej rocznicy gromadnej
emigracji Polaków po powstaniu narodowem, w

latach 1830-tych, 150-letniej rocznicy otrzyma­
nia obywatelstwa Stanów' Zjednoczonych przez
nieśmiertelnej sławy Tadeusza Kościuszkę, jak
również w ceju uczczenia udziału i bohaterskiej
śmierci generała Kazimierza Pułaskiego w ame­
rykańskiej rewolucji i 250-Jetniej rocznicy zwy­
cięstwa nad Turkami przez króla Jana Sobie­
skiego pod murami Wiednia, którym to czynem
uratował on europejską chrześcijańską kulturę
od niechybnej zagłady, urządzone będzie ol­
brzymie widowisko tysięcy ludzi w kostjumacb
z udziałem wojsk najrozmaitszej broni, szarżu­
jących w bojach historycznych jakoteż i ostat­

niej wojny światowej. Widowisko upiększone
będzie niezrównanemi w blasku i pomyśle ognia­
mi sztucznemi. Widowisko zajmie cały wie­
czór.

Niedzielą 23 lipca: Udział gości w nabożeń­
stwach w polskich kościołach zrana, a później
szczere i serdeczne pożegnanie gości, do które­
go to pożegnania mamy przygotowany bogaty
program ze znaną z tradycji uprzejmością i go*
ścinnością Polónji ehicagoskiej.

Cała praca Tygodnia i Dnia Polskiego po*
dzieloną została do wykonania na liczne komi­
tety, składające się z ludzi wyspecjalizowa­
nych, czego dali dowody w poprzednio przes
nas urządzanych publicznych występach.

Ucieczka z wiezienia.
Nowe n. W,, 27. 2. W nocy na sobotę wy­

łamało się pięciu osobników z więzienia sądo­
wego i uciekło. Są to: Talpa Zygmunt lat 22,
Sprengel Bronisław lat 19, Paczkowski Antoni
lat 22, Gosieniecki Bernard lat 22 i Laskowski
Bernard lat 34 — wszyscy z stałego miejsca za­
mieszkania W. Komorsk. Pierwszych czterech
siedziało w areszcie śledczym jako podejrzani
o dokonanie licznych włamań, ostatni zaś o na­
pad rabunkowy.

i tmmwPUbSA pasta do zębów
Tczew.

Czyn godny naśladowania. Z okazji swoich

srebrnych godów pp. Ludwikostwó Maćkowia­
kowie złożyli do dyspozycji Pań Miłosierdzia
10 zł zamiast osobnych podziękowań oraz 10 zł
na ten sam cel zamiast kwiatów na imieniny
ks. prob, Kupczyńskiegó,

Dotkliwą kara. Sąd skazał bezrobotnego Ni-

ko(aika za przemytnictwo 3 zapalniczek oraz

10 kamieni na 100 zł grzywny.

Nowy zarząd ,,Halki"; prezes Klein, zast.

Fłatow, sekretarz Materna, zast. Nadzikowski.
skarbnik Giełdon, bibljotekarz Szulc, zast. Ja-

chimowska, dyrygent Szutta, zast. Królikowski;
członkowie zarządu; Szulcówna, Ruthówna, Ku-

rzyiiski, Piechowski i Rucki.

Walne obrady Sokoła męskiego zagaił pre­
zes radca Nadolski. Prezes okręgowy burmistrz

Wojczyński wręczył prezesowi cenny puhar u-

fundowany przez magistrat m, Tczewa jako
nagrodę wędrowną, którą zdobyła drużyna So­
kola. Na marszałka powołano inż. Koeniga, na

sekretarza p. Radziszewskiego, na ławników
dyr. Gaja i burmistrza Wojczyńskiego. Towa­
rzystwo liczy 152 członków, W roku sprawo­
zdawczym utworzono sekcję bokserską oraz

sekcję senjorów ćwiczących. Do zarządu we­
szli: inż. Koenig, dyr. Gaj, inż. Kołodziejski,
Gajdus, Słomion, Kaszak i Przytarski. W skład

sądu honorowego: red. Ciesielski, Wachowiak
i Fr, Szulc, Komisję rewizyjną tworzą: Eichler,
Cylkowski i Fabian,

Walne zebranie Z, O, K. Z. zagaił prezes
Prabucki, Referat o działalności Z, O. K- Z, na

tle stosunków polsko-niemieckich wygłosił kie­
rownik wojewódzki Olech z Torunia. W dysku­
sji zabierali głos dyr, Węglewski, Olech, pro*
chowski, Zurgo i inni. W skład nowego zarzą­
du weszli: prezes dr, Zwierzański, zast. Pawel-

czak, sekretarz Prabucki; ławnicy: dr. Węglew­
ski, Makowski; komisja rewizyjna: radca Kopf,
dyr, Malewski i Prochowski,

Nieprawdopodobny napad na biednego star­
ca. W piątek rano o godz. 3 w mieszkaniu ro­
botnika Wójcickiego przy ul. Nad Wisłą 3 w

czasie snu napadnięty został sublokator 85-letnl
Szatkowski. Został on w czasie snu oślepiony
lampką elektryczną, poczem nieznani sprawcy
przy pomocy chusteczek usiłowali go zadusić.
Na krzyk jego, nic nie zabierając, złoczyńcy
zbiegli w kierunku Wisły. Ile w tem opowia*
daniu prawdy, wykaże śledztwo.

przeciw zachcianBcom Bifltflero.
Świecie, 27, 2. W niedzielę w południe w

obszernej sali Popławskiego, przy udziale blisko
2000 osób odbył się wielki wiec protestacyjny
przeciw zakusom hitlerowskim.

Po zagajeniu przez burmistrza Kostka prze­
mówienia wygłosili adw. Buczkowski i starosta

Krawczyk. Uchwalono rezolucję następującej
treści:

,,Obywatele Świecia i okolicy, zebrani na

wielkim wiecu protestacyjnym odpierają z naj-
większem oburzeniem zachłanne apetyty nie­
mieckie na całość granic Rzeczypospolitej i ślu­

bują skończyć z manifestacjami słownemi
a przejść do czynu zorganizowanego społeczeń­
stwa, w wielkiej armji rezerwowej, które przy
boku wojska polskiego odeprze najmniejsze na­
ruszenia całości granic naszych i Niemcom spra­
wi drugi Grunwald".

Podobny wiec odbył się w Nowem, pod
przewodnictwem nacz. sądu Koennera, gdzie
przemawiali prof. Piwowarczyk z Grudziądza
i starosta Krawczyk ze Świecia. Uchwalono
również odpowiednią rezolucję.

CośniecoSonaszych drogach.
Wychodząc z założenia, że tylko gruntowna

znajomość niedomagań może doprowadzić do ich

usunięcia, zamierzam napisać kilka słów o na­
szych publicznych drogach w Polsce, uwzględ­
niając szczególnie Wielkopolskę.

Skłania mnie również do tego duża niezna­
jomość przedmiotu u szerszego ogółu społeczeń­
stwa, stykającego się obecnie coraz to bar­
dziej z drogami i szukającego jakoby instynk­
townie środków zaradczych przeciwko zużywa­
niu się w coraz to szybszym tempie do nie­
dawna jeszcze w możliwym stanie będących
dróg bitych. Nie dziwi mnie wcale, że dziś
prawie każdy, używający tych dróg na szybko­
bieżnych pojazdach mechanicznych, czuje się
powołanym do robienia różnych uwag czynni­
kom powołanym i szukania sposobów, przeciw­
działających temu zniszczeniu dróg mniemając
prawdopodobnie, że czynniki powołane tak się
ze stanem rzeczy Mochlastały", że ich stan złych
dróg nie razi wzgl, że nie dosyć się stanem tym
przejmują. Celem należytego poznania przed­
miotu zamierzam go cokolwiek bliżej omówić.

W Polsce ustalono ustawą z dnia 10, 12. 1920
roku 4 kategorje dróg publicznych, mianowicie

drogi: l j państwowe, 2) wojewódzkie, 3) powia­
towe i 4) gminne, Pozatem istnieją jeszcze dro­
gi prywatne, dzielące się na drogi dla intere­
sentów, polne, leśne, dojazdowe i dla pieszych.
Podział ten uzależniono od ,,znaczenia ekono-

ttuczpo-komunikacyjnego" tychże dróg, nieza­
leżnie zaś od tego, przez kogo były zbudowane
i dotychczas utrzymywane i czyją są własnością.
Art. 8 wspomnianej wyżej ustawy ple Znosi

jednakże tytułów prawnych, Opartych na umo-

wach dotychczasowych. Więc mimo to, że dro­

gi n. p. państwowe winny być według ustawy
tej budowane i utrzymywane przez Skarb Pań­
stwa, utrzymuje je ten, które je dotychczas
utrzymywał. To samo dotyczy także reszty
dróg. W województwie poznańskiem znaczna

większość dróg pobudowaną i utrzymywaną
była przez ówczesny samorząd wojewódzki
(komisję prowincjonalną — Landeshauptmana),
dzisiejsze starostwo krajowe. W roku 1909

przejęły obowiązek utrzymywania tych dróg
samorządy powiatowe (za wyjątkiem trzech)
na podstawie indywidualnych umów i na umó­
wionych 'warunkach. Drogi te przypadły obec­
nie do wymienionych na wstępie 4 kategoryj
dróg publicznych, więc państwowych, woje­
wódzkich, powiatowych i gminnych. Ponieważ

prawie wszystkie te drogi znajdują się w zarzą­
dzie i utrzymywaniu samorządów powiatowych,
stwarza stosunek ten pewną dezorjentację w

społeczeństwie. Wskutek tego też biorą w ad­
ministracji dróg udział różne władze i czynniki
n. p. z ramienia samorządów powiatowych po­
wiatowe zarządy drogowe, z ramienia samorządu
wojewódzkiego (starostwa krajowego) krajowe
urzędy budownictwa, z ramienia wojewdy od­
dział robót publicznych i departament drogowy
w Ministerstwie Komunikacji.
Umocnienie jezdni wspomnianych dróg jest wy­
konane (z małemi wyjątkami) przez wyszosowa-
nie. Są to tak zwane ,,szosy", ,,żwirówki",
,,szabrówki" (jak kto woli). Nie mogę powie­
dzieć, ażeby rodzaj umocnienia tego był dosko­
nały, lecz był on do niedawna wystarczający,
a co najważniejsze - ekonomiczny. Materjały
do tych szos czerpano z przyległych gruntów
i tó; piasek, żwirek i kaiaień narzutów^ (poiaj).

Sposób wykonania tychże jest prosty i nie wy­
maga ani specjalnych zdolności ani skompliko­
wanych maszyn.

Z chwilą powstania szybkobieżnych poja­
zdów mechanicznych ten rodzaj umocnienia

jezdni okazał się jednakowoż za mało odpor­
nym. Nawierzchnie szabrowe za szybko się
niszczą wskutek ujemnych działań Opon samo­
chodowych. Wskutek tego też przystępuje się
do nadania jezdniom tym większej odporności
przez różnego rodzaju ,,maziowania", ,,smoło­
wania", ,,asfaltowania" i t. p. Jak dotychczas
sposoby te są wciąż jeszcze w stadjum doświad-
czalnem i stosuje się je przeważnie za granicą.
Przeprowadzone próby w Polsce nie dały zada­
walających wyników. Utrwalanie nawierzchni
szos bitumami (asfaltami - smołami i t. p.)
okazało się za kosztownem — nieekonomicz-
nem.

Czy wobec tego niema sposobu stworzenia
dostatecznie odpornych jezdni? Zdawałoby się,
że nie, ponieważ dotychczas używa się wciąż
jeszcze tych przestarzałych szos (szabrówek).
Sposoby wykonania dostatecznie odpornych
jezdni są, lecz za kosztowne, zwłaszcza dla

naszego rolniczego państwa. Jest n. p. odpo­
wiedni kamień skalny w kraju z którego wyra­
bia się tak zwaną ,,małą" i ,,dutą kostkę" bru­
kową, odporną na wszelki ruch, czy to ciężki,
czy też szybkobieżnych pojazdów mechanicz­
nych. Są jeszcze inne rodzaje wypróbowanych
jezdni, lecz nie mogą sobie niestety, ani pań­
stwo, ani samorządy terytorialne na takie

jezdnie w większym zakresie pozwolić.
Musi więc dotychczasową szosę zastąpić- in­

na, dostatecznie na ruch-samochodowy odporna
jezdnia, lecz nie droższa od wspomnianej szosy,
W 'te m leży całe zagadnienie, wymagające do­
statecznego rozwiązania,

Fischer,

Pomnik... kłusownika.

W Oldenburgu w leśnictwie Im m er u*
stawiono pomnik ,,ku czci" niejakiego R in *

nerk-Ahlera, znanego w całej okolicy i
niebezpiecznego kłusownika. Ahler, który;
za swe sprawki przeszło 30 lat siedział w

więzieniu, wyraził przed śmiercią życzenie,
aby wystawiono mu pomnik z rzeźbą wyo­
brażającą zająca. Ponieważ Ahler był u o*
kolicżnej ludności mimo swego rzemiosła
bardzo łubiany, więc znaleźli się ludzie,
którzy taki pomnik mu ufundowali.

Tylko zwyżka płac robotniczych
może przywrócić dobrobyt.

Detroit, 28. 2. (PAT). Henry Ford,
który był pierwszym w Ameryce o ile
chodzi o wielkie zwiększenie zarobków

robotniczych, w wywiadzie, udzielonym
tygodnikowi ,,Business Week" oświad­
czył, że kłopoty, które miał ostatnimi

czasy, spowodowane zostały przez za­
zdrosnych współzawodników. ,,Jedy*
nie zwiększenie zarobków robotnika

może nam znowu przywrócić dobro,
byt — mówił Ford. W obecnych wa­
runkach sparaliżowania całego układu

gospodarczego zmuszeni byliśmy
zarobki te obniżyć. Nadchodzi jednak
czas, kiedy będziemy musieli powrócić
do stopniowych zwyżek płacy przy
równoczesnem decentralizowaniu prze*
myslu" .

Strajk studentów.
Warszawa, 28. 2. (Tel. wł.) . Strajk'

na Wyższych uczelniach lwowskich
trwa. W ykłady zostały oficjalnie za­
wieszone przez rektorów.

W Krakowie wobec naprężonej sy­
tuacji rektor uniwersytetu zawiesił na

dwa dni wykłady.
W stolicy było dotychczas spokojnie.

Młodzież oczekiwała wyniku konfe­
rencji rektorów. Dotychczasowe de­
monstracje wewnątrz murów uczelni

noszą, charakter wesoły.
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Bydgoszcz, dnia 28 lutego 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Teofila i Romana.
Jutro: Popielec. Albina i Antoniny.
Wschód słońca o godzinie 6,50.
Zachód słońca o godzinie 17,36.

Stan pogody.
Przepowiednie Prengla, meteorologa ,,Dz.

Bydg.'* ziściły się najzupełniej - w ostat­
niej dekadzie lutego marny mróz, i to ,,siar­
czysty'* .

Dziś nad ranem było w Bydgoszczy 10

stopni mrozu, o godzinie 9 rano — 5 stopni.
Słabe w iatry wschodnie.

- jy Sta.

dzisiejszy

ogodz. 10

świadkami, jak miraż świetności trzeciego
cesarstwa dał Adolfowi Hitlerowi fotel
kanclerza Niemiec.

Niech tą ideą będzie u nas, ze względu
ną rolniczy charakter kraju, hasło podnie­
sienia twórczości rolnej j podniesienia sto­
py życiowej rolnika. Niech nią będzie idea

cywilizacyjna i polonizacyjna kresów wscho­
dnich. Niech nią będzie idea przewodnic­
twa światu słowiańskiemu. Niech nią bę­

dzie wreszcie hasło wciągnięcia w krąg na­
szej polityki naszych mniejszości narodo­
wych w myśl szczytnych tradycji Jagiello­
nów.

Tylko w ten sposób, przez wyrwanie na­
rodu z apatji ideą wielką, przezwyciężymy
kryzys materialny i moralny. Tylko w ten

sposób przetrwamy zawieruchę bez wzglę­
du na to, jakimi tory potoczą się dzieje
Europy i świata. E. E.

n Czerwony wulkan "ju t dymi!
Groźba wysadzenia w powietrze Teatry Miejskiego.

W miarę zbliżania się premjery ,,Na
czerwonym wulkanie" autor sztuki St.

Brandowski otrzymuje anonimowe listy
t pogróżkami i z żądaniem, aby dramat

swój wycofał, bo inaczej będzie z nim

DYŻURY NOCNE APTEK
od27.II. - 5.III.1933r.

Apteka pod Niedźwiedziem.
Apteka pod Koroną.

~ Muzeum Miejskie przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10—16, w

niedziele i święta od 11—14. Obecnie w

Muzeum wystawa prac polskich współ­
czesnych ilustratorów i karykaturzy­
stów. -

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Dziś, we wtorek ,,KAPITAN Z KOEPE-
NICK" . Wszystkie bilety sprzedane.

IMRE UNGAR, genjainy niewidomy pia­
nista węgierski, laureat międzynarodowego
konkursu Chopinowskiego wystąpi y jedy­
nym koncertem w środę, dnia 1 marca br.
o godz. 8 -ej wieczorem.

Czwartkowy wieczór wypełni klasyczna
operetka Lecocą'a ,,CÓRKA PANI ANGOT" .

Tani piątek. Wobec niebywałego powo­
dzenia ,,KAPITANA Z KOEPENICK" i wy,
jątkowej frekwencji (poniedziałkowe przed­
stawienie odbyło się przy pełnym komple­
cie widzów) rzecz ta ukaże się z kapital­
nym Justianem w nadchodzący piątek po
cenach zniżonych.
NIEBYWAŁA SENSACJA ARTYSTYCZNA.

Oczekiwana z niecierpliwością i wielkiem
zainteresowaniem premiera fascynującej
sztuki St. Brandowskiego ,,NA CZERWO­
NYM WULKANIE" ujrzy światło rampy
teatralnej w nadchodzącą sobotę, dnia 4-go
marca.

Obsadę lej sztuki twor-zą pp.: Gosławska,
Korecka, Bogusławski. Cybulski, Dzwon-
kowski, Loehman, Kwaskowski, Skalski,
Stoma, Tatarkiewicz i Wilamowski.

Reżyseruje przy cennej współpracy auto­
ra p. Bogusławski,

Bilety są już w rozprzedaży.

źle.

Dla charakterystyki tej roboty poda­
jemy jeden z otrzymanych przez autora

listów w dosłownem brzmieniu:

,,Szanowny Panie Redaktorze! Soli­
daryzując się uchwałą naszego komi­
tetu, radzimy Panu zaniechać wystawie­
nie na scenie swej premjery.

O ile naszemu Szllerowi nie dano

możności wystawienia swej sztuki we

Lwowie, to i my nie pozwolimy tómanić

społeczeństwo w Bydgoszczy. Jesteśmy
dalecy ażeby się Panu odgrażać, lecz

obowiązkiem naszym jest uwiadomić

Pana, że za wszellde wynikłe konse­
kwencje poniesie Pan sam wszelką od­
powiedzialność*1. Z poważaniem

Komitet przyjaciół Lenina

Expozytura Bydgoszcz."
Podobne anonimy z pogróżkami o-

trzymuje i dyrektor Stoma. W jednym
z nich autorzy grożą nawet wysadze­
niem w powietrze Teatru Miejskiego.

Treść tych listów i sposób pisania wska­
zują na to, że pochodzą one od bardzo

marnego gatunku czerwonej swołoczy.

Źenskie Tow. Gimn. ,,Sokół"
organizuje w gmachu miejskim b. Komu­
nalnej Kasy Oszczędności przy ul. Marszal­
ka Focha nr. 3 wspaniałą

WYSTAWĘ ROBÓT RĘCZNYCH.
Otwarcie wystawy nastąpi dnia 5 mar­

ca br.

Eksponaty składać można w sekretaria­
cie ,,Sokoła" Żeńskiego przy ul. Dworcowej
nr. 5.

Uprasza się oddziały żeńskie o podanie,
jaką ilością eksponatów będą dysponować,
celem zarezerwowania dla nich miejsca.

- Nowa cena chleba. Prezydent miasta
Bydgoszczy zwraca uwagę na obwieszczenie
swoje z dnia 27 lutego br.. które ukaże się
w najbliższym numerze Orędownika miasta
Bydgoszczy i ustala cenę cbleba z mąki
żytniej 65-procentowej na 55 groszy za bo­
chenek o wadze VA kg. Cena powyższa
obowiązuje od dnia 1 marca rb.

- Egzamin dla kierowców samochodo­
wych I motocyklowych w Bydgoszczy. Dnia
15 marca br. odbędzie się egzamin dla kie­
rowców samochodowych i motocyklowych
w Bydgoszczy. Bliższych inform acyj udzie­
la Z. Kochański, Bydgoszcz, ul. 3 Maja 20a,
tel. 1185.

,,Jak cywilizacja polska odbija się
w zwierciadle jeżyka" .

Studiując język danego narodu, można tą
drogą badania dotrzeć do duszy narodu, pozna­
jąc jego sposób myślenia, jego reakcje uczucio­
we. Przecież poszczególne słowa to nic innego
jak znaki pojęć. Gdy brak pewnych pojęć, brak
zarazem i slów. Gdy pewne pojęcia zapożycza
się z zewnątrz, zwykło się brać stamtąd i słowa

oznaczające pojęcia. W ten sposób wpływy ob­
ce, jakie spotykamy w języku, pozwalają od­
tworzyć sferę wpływów cywilizacyjnych, któ­
rym podlega naród.

Ogół tych niezmiernie ciekawych zagadnień
jest przedmiotem specjalnych badań znakomite­
go uczonego polskiego prof. Uniw. Jag. i człon­
ka Polskiej Akademji Umiejętności dr. Tade­
usza Lehia-Spławińskiego, który na powyższy
temat wygłosi! szereg odczytów zagranicą.

Powszechnym Wykładom U. P. udało się po­
zyskać odczyt prof. Splawińskiego dla Torunia
i Bydgoszczy.

I tak w Toruniu odczyt prof. Splawińskiego
odbędzie się w czwartek, dnia 2 marca o godz.
20-tej w auli gimn. im. Kopernika.

W Bydgoszczy prof. Spławiński mówić be -

dzie w niedzielę, dnia 5 marca o godz. 17 w au li

gimn. humanistycznego przy ul. Grodzkiej.
Wstęp na wykład 50 groszy dla dorosłych,

20 groszy dla młodzieży i wojskowych niższych
stopni,

Odczyty te winny stać się pierwszotzędną
kulturalną atrakcją w Toruniu i w Bydgoszczy

Z życia Chrześcijańskiej Demokracji
m*s CsĘgl'SfisiwIaaa.

(js) Wartko popłynęły niedzielne obrady
walnego zgromadzenia Koła na Czyżkówku P.
S. Chrzęść. Demokracji. Przewodniczył spraw­
nie sekretarz okręgowy Stróżyński, przyczem
protokół pisał p. Wiśniewski, a ławnikami byli
prezes Burchardt z Jachcie i prezes N. P. R.

Ziętek. Sprawozdania z rocznej działalności
Kola wygłosili: prezes Szymański, sekretarz

Rydłewski, skarbnik Wiśniewski i rewizorzy ka­
sy Harmasiński i Toporowicz. W dyskusji wy­
razili zgromadzeni swoje uznanie dla pracy u-

stępującego zarządu. Dowodem uznania zresztą
był także wynik wyborów, gdyż prawie wszyscy
członkowie zarządu weszli do niego ponownie.
Prezesem został p, Szymański, wiceprezesem p.
Książkiewicz, sekretarzem p. Rydłewski, zast.
sekretarza p. Harmasiński, skarbnikiem p. W i­
śniewski, członkami komisji rewizyjnej pp. Za-

charjasz, Toporowicz i Papczyński.
Red. Szaiła z ,,Dziennika Bydgoskiego" w y­

głosił referat polityczny. Nawiązując do mani­
festacji, która właśnie o tym czasie odbywała się
w śródmieściu na Starym Rynku, zobrazował

dwie cechy reakcji, jaką w naszem społeczeń­
stwie wywowaly zaijorcze słowa kanclerza H it­
lera. Mówca zaznaczył, że manifestacje ludu po­
morskiego mają przedewszystkiem charakter

samorzutny, nie są nakazane z góry, a więc
wyrażają istotne przekonanie. Drugą charakte­
rystyczną stroną zaś jest ton, w jakim utrzyma­
ne są wszelkie przemówienia i rezolucje, miano­
wicie ton pełen godności, gdyż żywimy głębo­
kie przeświadczenie, iż bronimy słusznej spra­
wy i żadne psioczenie — tak jak to czynią
Niemcy — nie jest nam potrzebne.

Nad referatem wywiązała się dyskusja, któ­
ra wykazała przedewszystkiem w ielkie zainte­
resowanie członków koła sprawami gospodar-
czemi kraju. Zaznaczono ponadto, te rząd po­
winien pozwolić społeczeństwu brać udział w

kształtowaniu losów państwa. Obywatele P P --

.

winni wiedzieć, jak nasze sprawy stoją, tlchwa -

łono rezolucję, w której wyrażono solidarność
z braćmi, którzy manifestowali swoje uczucia

patriotyczne na wiecu protestacyjnym. Na za­
kończenie odśpiewano ,,Rotę" .

JfKm marginesie-
Któryś z ministrów wyraził naszemu spo­

łeczeństwu ,uznanie za jego spokój okazy­
wany w czasie niebezpieczeństwa kryzysu
gospodarczego.

Tymczasem to nie jest spokój. To jest
apati'a, z której należy wyrwać nasz naród,
jeżeli się naprawdę chce uniknąć kryzysu
i burzy.

W tym celu powinno się u nas rozwi­
jać każdą pod tym względem rozumną ini­
cjatywę, a nie paraliżować wszelkie dąże­
nia, zmierzające do wyrwania społeczeń­
stwa z m arazmu gospodarczego.

A przedewszystkiem należy dać naszemu

narodowi wielką ideę, którą on z pewno­
ścią, pochwyci, bo naród nasz jest jak rzad­
ko ofiarny i duchowo zdrowy.

Pamiętajmy o tem, że ideą odbudowania
świetności cezarów wyrwał Mussolini na­
ród włoski z rozkładu. A obecnie jesteśmy

Pomorski Zw. Przedsiębiorstw Autobusowych
wspomina na swoim zjeździe o Paryżu i bitwie nad Marna.**

Bydgoszcz, 28 lutego.
(n). Przez cały dzień obradowali wczo­

raj w naszem mieście członkowie Pomor­
skiego Związku przedsiębiorstw autobuso­
wych, których jest 68. Przyjechali do Byd­
goszczy przedsiębiorcy z Torunia, Wąbrze­
źna, Brodnicy, Grudziądza, Świecia, Sępól­
na, Gdyni i innych miast Pomorza, aby ra­
dzić nad swoją dolą.

Obrady zagaił prezes Związku p. Stefan
Niewitecki z Fordonu — marszałkiem zja­
zdu był p. Józef Czarnowski z Gdyni.

Uchwały powzięte są doniosłe. Stwier­
dzono m. in. że nowela Państwowego Fun­
duszu Drogowego nie przynosi ulg, których
oczekiwano, dlatego zgłoszono poprawki.
Sprawę ubezpieczeń autobusów od prawno-
cywilnej odnowiedzialnoś-ci wziął w swoje
ręce Związek centralny w Warszawie, za­
wierając umowę zbiorową z włoskiem towa­
rzystwem asekuracyjnem ,,Riunione Adria-
tica". Wydawanie koncesji na nowe linje
autobusowe, osobowe wzgl. zarobkowy prze­
wóz towarów uzależnione jest od przedłoże­
nia władzom wojewódzkim różnych po­
świadczeń urzędowych: opinię wydają rów­
nież Izby Handlowo-Przemvsłowe. Chodzą

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,%óiema To

baśń A. Walewskiego w 3 aktach.

Bajki w naszym Teatrze — to najponętniej­
sze zjawiska sceniczne; zachwycają nietylko
tych, dla których są pisane, t, j. Milusińskich,
ale i starszych widzów, a i dla samych wyko­
nawców stanowią rozkoszną pracę. Widać to

ze staranności w wystawieniu i z wyposażenia
we wszystko, co może porwać niedojrzałe ser­
duszka, oczka i uszka w świat barw, ruchu, me-

lodyj, fantazji, radości i śmiechu. Nie brak

oczywiście cennych nauczek.
Autor poda słowa, a reżyserski warsztat

ubierze je w rajski sen — przy pomocy zapo­
biegliwych współpracowników: dekoratora, ba-
letmistrza i kapelmistrza tudzież artystów,

A nie uważa się z ich strony bajkę za bła­

hostkę, którą można byle jako zbyć; najlepszym
dowodem to, że najtęższe siły aktorskie nie

gardzą rolami w bajce.
Dlatego to dla dzieci wszystko, co na sce­

nie, jest rzeczywistein przeżyciem: i wspaniały
dwór królewski i dziki las i rusałki z karzełka­
mi i śmieszny bakałarz i kucharz z dużym no­
żem, brzydka ochmistrzyni, rudy król-wyjec,
baba leśna, pajacyki i pełno innych figur, w iją­
cych się bezustannie po scenie dookoła ślicznej,
ale niedobrej królewny, którą dopiero bieda

przerobiła w dziewczynkę grzeczną i z czułem
serduszkiem. Już jej później nie będą nazywać
Pokrzywką; będzie to miła dla wszystkich ró­
życzka, a jej poddani będą Bogu dziękować,
że mają tak dobrą krójcwą.

W tej roli ukazała się nam p. Janina Łukow­
ska z niezmiernym wdziękiem pięknej gryma-
śnicy.

K r. Sfasicki.

pogłoski, że ministerstwo 'komunikacji re

zerwuje dla siebie 14 t. zw . magistrali w

Polsce. Mówi się także coraz głośniej o fo­
rytowaniu przez rząd Jednego typu wozu

ciężarowego; czy będzie to Polski Fiat, U r­
sus albo Sauer okaże się w niedalekiej
przyszłości - po ,,rajdzie wytrzymałości"
na trasie 3200 kilometrowej. Rajd ten ma

się odbyć w połowio maja.
Sekretarjat Pomorskiego Związku oraz

prezes p. Niewitecki interweniowali w ciągu
ubiegłego roku u władz w 150 sprawach.
Współpraca zarządu Pomorskiego Związku
z władzami dala jaknajlepsze wyniki. Wie­
le przedsiębiorstw uchroniono przed ruiną,
przywracając wymiary podatkowo do nor­
m y rze-czywistej.

Członkowie koła bydgoskiego m ieli tak­
że znaczne ulgi przy nabyw aniu benzyny,
płacąc dostawcy zamiast 72 tylko 67 grosze
za Utr. Oprócz tego każdy członek otrzy­
mywał po 2 grosze bonifikacji, zaś 3 grosze
od każdego litra obracano na potrzeby
Związku.

Delegaci z Torunia i Grudziądza zamie­
rzają naśladować Bydgoszcz, organizując
centralę zakupu materjałów pędny-ch.

Finanse Pomorskiego Związku, według
relacji przewodniczącego kom isji rewizyj­
nej p. Adasiaka z Brodnicy, przedstawiają
się następująco: dochód z benzyny 6600 zł,
ze składek 1270 zł i inne, razem 8436 zł.
Rozchód 9031 zl. Niedobór w kwocie 594 zł

pokryty zostanie z zaległych składek i in­
nych pretensji.

Wylosowani członkowie zarządu pp,
Niewite-cki i Tatarski, zostali ponownie wy­
brani przez aklamację. Walne zebranie z

uznaniem podnosiło zasługi prezesa Zwią­
zku p. Niewiteckiego oraz kierow n ika sekre­
tariatu p Henryka Webera.

Wobec trudności, jakie polskie linje
autobusowe napotykają na obszarze W. M .

Gdańska, wyrażono szereg żądań odweto­
wych, które przedłożone zostaną tam gdzie
należy.

Z entuzjazmem przyjęto pod koniec ze­
brania. (na którem z prasy reprezentowa­
ny był jedynie ,,Dziennik Bydgoski") nastę­
pująca rezolucję:

W obliczu niebezpieczeństwa rew izji
granic, którą to sprawę Niemcy syste­

maty-cznie wysuwają na forum między-
narodowem, członkowie Pomorskiego
Związku Przedsiębiorstw Autobusowych
przyłączają się do zbiorowego protestu
społeczeństwa polskiego, zaznaczając,
że na każdy zew właściciele pojazdów
mechanicznych oddadzą swoje wozy na

rzecz obrony Państwa.

Przykład obrony Paryża przed najaz­
dem niemie-ckim w sierpniu 1914 roku,
kiedy wszyscy automobiliści ochoczo
stanęli do pomocy arm ji francuskiej,
przyspieszając zWycięstw-o nad Marną,
~ będzie nam przyświecał tu na Po­
morzu i

Apelujemy jednak do władz, aby nam

umożliwiły dalsze istni'enie i nadmiar-
nemi podatkami nie podcinały bytu tak
ważnej na wypadek wojny gałęzi służby
komunikacyjnej, jaką są autobusy i sa­
mochody ciężarowe. — Motoryzacja ar­
m ji jest dziedziną dziś najważniejszą!

Rosine walne zebranie

Okręgu Bydgoskiego Katolickich Tow.

Robotników Polskich

odbęd'zie się w Bydgoszczy w niedzielę
dnia 5 marca br. Obrady ro-zpoczną sic
o godz. 10 przed poł. w sali Domu Ka­
tolickiego przy Farze. Podaje, się do

wiadomości, że zebranie wyprzedza
msza św., którą odprawi ks. Dekowski

w kościele farnym na którą uprasza się
o wysłanie pocztu sztandarowego.

Uprasza się wszystkie zarząd'y- by w

komplecie stawiły się na zebranie. W

obradach weźmie udział dclsgnt zw’ąz-%
ku p, Bartkowiak z Poznania, który wy­
głosi dwa referaty na temat: 1) najnow-.
sze ustawy o zgromadzeniach i stowa­
rzyszeniach, 2) o zamkniętych rekolek--

Pjaeh. Zarząd.
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Przechadzka po muzeum osobliwości.

Kobieta bez nóg i rak w Bydgoszczy.
Mimo strasznego kalectwa - zawsze uśmiechnięta.

Od kilko dni zwraca uwagę przechodzą­
cych ul. Gdańską pod numerem 42, miesz­
czący się tam wielki magazyn a nad nim
duży napis ,,Muzeum Osobliwości". Osobli­
wości? Tak często słyszeliśmy i czytaliśmy
w dziennikach o wielkiej liczbie osobliwości
życia i przeróżnych wybrykach natury.
Wszystkie te najciekawsze osobliwości gro­
madzi właśnie wspomniane muzeum, insty­
tuc ja wędrowna, która w swej podróży po
świecie poraź pierwszy przybyła do Byd­
goszczy.

Zaintrygowani do najwyższego stopnia
udaliśmy się do tego .,muzeum". Istotnie:
mieści się tam k raina niesamowitych oso­
bliwości.

BUDZIE W KARYKATURZE.

Zaraz przy wejściu w pierwszej sali wy-
dzimy własne odbicie, lecz jakże zmienione!
Znajdujemy się wśród krzywych luster.
Nietylko ludzie są złośliwi. Są złośliweroi i
wspomniane lustra, które z każdego czło­
wieka, przyglądającego się w lustrze, czynią
świetną karykaturę. Jedno ukazuje nasze

postacie w formie tyczkowej, inne robi z nas

ciężkie beczki. Jedno śmiesznie wydłuża
twarz, inne znowu płaszczy figurę. Chcąc
niechcąc musimy się śmiać z własnej po­
staci w krzywem zwierciadle. Panie nie
znoszące ośmieszającego, karykaturalnego
wyglądu, u nikają przeglądu w tych lu­
strach,..

Rozglądamy się po sali: ze szklanych
gablotek spoglądają na nas

BUDZIE DOBROCZYŃCY I TYPY

ZBRODNICZE,
Twarze woskowe ludzi o nazwiskach zna­
nych w całym świecie kulturalnym, jak Ry­
szard Wagner, Tołstoj, Knedle Zola, Samuel
Morse, Dreyfus a obok ,,najsłynniejsi" zbro­
dniarze świata z ,,upiorem z Dusseldorfu"
na czele, Marjanna Skublińska, która za­
mordowała około 500 niemowląt ł inne. Ja­
kiś niesamowity nastrój wytwarzają te na­
turalne twai'ze i postacie ludzi wielkich w

dobrem i ziem.

A dalej dopiero właściwe osobliwości
przykuw ają uwagę. Obok naukowo potrak­
towanego działu emferologji, Spotykamy się
z różnymi wybrykami natury. W olbrzy­
mich słojach w- formalinie zachowane są nie­
zwykłe okazy kaprysów natury. Znajduje­
m y tam dzieci-potwory, zrośnięte z sobą,
dzieci o dwóchLtwarzach. Również zdegc-

_tt .erow.any świąt zwierzęcy jest bogato re­
prezentowany: ciele o dwóch głowach, dwo­
je cieląt zrośniętych, ku r a o czterech no­
gach. Wrażenie wstrząsające. Trudno wy­
liczyć wszystkie ciekawości.

Ale są i żywe eksponaty. W pewnym
momencie na seenie ustawionej w głębi sali
zjawia się kierownik .,muzeum", zapowia­
dając ciekawe demonstracje żywych .,wy-
bryków natury". Na scenę wchodzi za chwi­
lę czarno ubrany niski, szczupły jegomość,
pozbawiony rąk od urodzenia, Austriak
Franz Gaćles. Liczy lat 40, żonaty. Nieda­
wno pobrał się z kobietą, która kochała go
już za młodych lat. Niełatwe są w tym
wypadku obowiązki żony, która z mężem ob­
chodzić się musi jak z dzieckiem. Nie sztu­
k ą jest własnoręcznie podpisać weksel.
Gaeles mógłby to zrobić własnonożnie. No­
gami pisze wspaniałe listy, wycina Serwety
papierowe, w biją i wyciąga gwoździe z de­
sek, goli sie. pali papierosa — a we wgzyst-
kiem operuje wyłącznie nogami, które mu

zupełnie wystarczają.
MISS VIOBETTA, JEDYNA W SWOIM

RODZAJU KOBIETA.

Następny punkt programu: Yioletta, ko­
bieta pozbawiona od urodzenia rąk i tujg-
Uśmiechnięta pogodnie twarz, wywiera nie­
samowite wrażenie. Litość ogarnia widza

a zarazem i — zdziwienie. Miss Vio!etta
jest wcale przystojną 23-letnią panienką,
nie różniącą się niczem od innych ludzi
pozą tem, że niema ni rąk ni nóg. Ustawio­
no ią na postumencie na miękkiej poduszce.
Odpowiada na stawiane jej przez publicz­
ność pytania w języku niemieckim i angiel­
skim. Urodziła się W Chicago, jako trzecia
córka niemieckiej rodziny emigranckiej.

Jak oświadczyła Waszemu sprawozdaw­
cy. Miss Y'ioletta nie cierpi pod ciężarem
okrutnego losu. Przeciwnie z życia jest za­
dowolona, M a zresztą koło siebie brata i

siostrę, którzy ją otaczają czułą opieką. K il ­
ku mężczyzn chciało się z n ią żenić, lecz
ona wie, oni lecą tylko na pieniądze. A
pęzatem poco stwarzać sobie'kłopoty, męż­
czyźni i tak są niewierni... Z pewnym Fran­
cuzem u trzym u je korespondencję. Pisze do

niego listy - wlasnonstnie...
Miss Violetta cudownie rysuje ustami.

Narysowała nam ołówkiem w ustach głów­
kę kobiecą... 4 l a Greta Garbo, którą opa­
trzyła dedykacją dla czytelników ,,Dzien­
nika Bydgoskiego". Poniżej reprodukuje­
my jej podpis:

Pozatem w osobnym pokoju mieści sie
dział anatomiczny i patologiczny, zawiera­
jący interesujące eksponaty z punktu wi-

Idzenia, nauki. Prawo natury to dziwna
jksięga, której nigdy do końca doczytać nie
I można. AU.

niesumienny administrator domu.
Pobierał odstępne i kiadf do własnej kieszeni.

fak) Niesumiennym administratorem domu
okazał się były policjant Michał Galant, zamie­
szkały przy ul. Jackowskiego 34, który za

sprzeniewierzenie pieniędzy odpowiadał onegdaj
przed sądem okręgowym w Bydgoszczy. Poza­
tem zasiadła na ławie oskarżonych teściowa
Gąlanta, która wiedziała o dokonanych ,,mani­
pulacjach" swego zięcia.

Galant był zawiadowcą kilku nieruchomości

przy ąl, Jackowskiego 22, 23, 24 i ul. Łokietka
nr. 7, należących do zamożnego obywatela
Adolfa Brauna z Łodzi. Wynajmując mieszka­
nia w powyższych nieruchomościach, Galant

pobrał odstępne, nie odprowadzając kwoty po­
brane z tego tytułu do rąk właściciela domu.
Pozatem Galant wystawił cały szereg rachun­
ków za reparacje i t. d. na wyższe sumy, aniżeli
w rzeczywistości zapłacił. Ogólna suma sprze­
niewierzonych w ten sposób pieniędzy w latach
1926—1930 przez administratora wynosiła 1.600

złotych.

winy a mianowicie do sumy 1200 zł niesłusznie

pobranych. Twferdził pozatem, że należała mu

się pensja, jednak jak stwierdził właściciel nie­
ruchomości p. Braun, występujący jako świadek,
Galant wzamian za administrację otrzymywał
wolne trzypokojowe mieszkanie z prawem użyt­
kowania wielkiego ogrodu.

Pozatem przed sądem przewinął się cały
szereg świadków - lokatorów, stwierdzających
zapłacone administratorowi odstępne.

Sąd po zakończeniu postępowania dowodo­
wego uznał administratora winnym sprzenie­
wierzenia pieniędzy i zasądził go na jeden rok

więzienia, przyczem pół roku mu darowano na

podstawie amnestji. Resztę kary zawieszono

Galantowj pod warunkiem, że w przeciągu ośmiu

miesięcy zwróci sprzeniewierzoną sumę gospo­
darzowi. Teściowa Galanta zasądzona została
na pół roku więzienia, które jednak na podsta­
wie amnestji zostały jej w całości darowane. j
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Przeciw konfiskatom i prasie sensacyjnej*

Walny zjazd związku dziennikarzy na

posiedzeniu w dniu 26 bm. (pisaliśmy o
nim wczoraj) uchwalił dwie rezolucje, ma­
jącą znaczenie ogólniejsze.

Pierwsza z tych rezolucyj brzmi:
Walny zjazd Związku dziennikarzy R. P.

wzywa zarząd główmy, by w czasie najbliż­
szym w porozumieniu z poszczególnymi syn­
dykatami w związku z opracowaniem re­
gulaminu sądu w sprawach, dotyczących
etyki dziennikarskiej, rozważył formę i spo­
soby w alki na terenie dziennikarstwa z me­
todą i sposobami prowadzenia prasy t. zw.

sensacyjnej, która w wysokim stopniu ko li­
duje z etyką dziennikarską obniżając rolę
zawodu dziennikarskiego i prasy w społe­
czeństwie.

Druga rezolucja, uchwalona jednomyślnie,
brzmi ja k następuje:

W a ln y zjazd stwierdza, że:
1) wolność prasy jest niezbędnym wa­

runkiem umożliwiającym spełnianie zawo­
dowej pracy dziennikarskiej ;

2) zasada wolności prasy traci znaczenie

Z SALI KONCERTOWEJ.

Vasa Prihoda.
Każdorazowy występ wybitniejszego i bar­

dziej znanego muzyka wyprzedza zazwyczaj, wię­
cej, lub mniej zasłużona sława. O Prihodzie

słyszało sie zdania naogół bardzo pochlebne,
to też nie można wziąć za zle publiczności,
że z przyjazdem jego łączyła daleko idąca na­
dzieja i że obiecywała sobie bardzo wiele, mo­
że nawet za wiele, niżby należało. Okazało

się bowiem (zresztą nie po raz pierwszy), że
niezawsze rozgłos i sława idą w parze z istotną
wartością,

Prihoda ma dwie rzeczy, któremi może dziś
każdemu zaimponować: technikę i... instrument,
zarówno jedno, jak i drugie przedstawia nie­
ocenioną wprost wartość, jedno i drugie posiada
cechy najwyższego mistrzostwa. Jako mistrz
techniki mało ma Prihoda dziś sobie równych;
jęgo niezwykła swoboda i pewność w pokazy­
waniu największych nawet trudności utwierdza­
ją słuchacza w przekonaniu, że ma przed sobą
mistrza techniki o najwyższej klasie.

Niezawsze jednak artysta dorasta do pozio­
mu tęchniki. Stąd źródło swe biorą różne inter-

pretatorskie niedociągnięcia, stąd załamywanie
si; rozwojowej linji odtwarzanego dzieła, Stąd
wreszcie jednostajność w ujęciu kompozycji na­
strojowo i stylistycznie różnych, Świat ducho­
wych przeżyć i subiektywnych wzruszeń, świat

tak ważny dla każdego artysty okazuje się
u Prihody często zbyt ubogim, aby mógł objąć
rozmaitość przeróżnych stylów i epok muzycz­
nych. Dlatego też gra Prihoda w ten sam mniej-
więcej sposób, w tym samym stanie duchowego
napięcia Sonatę Beethovena, jak i własną ,,Fan­
tazję", choć jaskrawa różnica, jaką pod każdym
względem te kompozycje dzieli, wymagałaby
różnego łnterpretatorskiego nastawienia. Kon­
cert Mendelsohn'a zagrany był, jak na kompo­
zycję romantyczną trochę za chłodno. Najdo­
skonalszy nawet popis wirtuozowski nie zdoła

nigdy zastąpić istotnych muzycznych wartości
tej pięknej kompozycji. Najlepiej wypadła
,,Fantazja" Szuberta w wykonaniu której zna­
lazł Prihoda niezwykle subtelnego i muzykal­
nego współpracownika w osobie akompanjatora
prof. Otto Graefa. Wykonana u nas po raz

pierwszy w Polsce Fantazja C-molł Prihody nie

przynosi naszemu miastu zaszczytu. Jest to

zlepek różnych ad hoc napisanych technicznych
,,sztuczek", którymi nawet jednostajny rytm
tanga i bostona nie jest w stanie nadać cech

stylistycznej jedności.
Słowa najwyższego uznania należą się akom-

panjatorowi prof. Otto Graefowi, który zarów­
no w samodzielnych partjach Sonaty Beethove-
na i Fantazji Szuberta, jak i roli akompanjatora
okazał się nietylko doskonałym pianistą o że­
laznej technice, ale i niemniej dobrym muzy­
kiem, o dużej kulturze i wyrobionym estetycz­
nym smaku.

Alf, Rosi SC­

I'eśH nie towarzyszą jej normy prawne i n-

zualne realizujące tę gwarancję konstytu­
cyjną. oraz jeśli pojęcie nadużycia wolności
prasy nie jest ujęte w sposób ścisły, wyklu­
czający dowolność interpretacji;

3) stosowana obecnie na terenie Rzeczy­
pospolitej praktyka cenzuralna jest niejed­
nolita, nacechowana płynnością i daleko
idącą dowolnością. Stan ten u trudn ia służ­
bę informacyjną i nawet przy najdalej po­
suniętej oględności naraża prasę na szkody
moralne i materialne.

Zważywszy powyższe wobec wniesienia
przez rząd do Sejmu projektu nowej usta­
wy prasowej walny zjazd wzywa zarząd
główny do poczynienia odpowiednich kro-
ków celem zapewnienia w nowej ustawie
zarówno konstytucyjnej gwarancji wolno­
ści prasy, jak i interesów stanu dziennikar­
skiego.

Mwmifea%ałotma*

Nieubłagana, śmierć zabrała dwóch star­
szych mistrzów rzeźnickicb, od kilkadziesiąt
lat zasiedziałych w Bydgoszczy, a mianowi­
cie ś. p. Wincentego Cieślę i Jana Paczkow­
skiego. Obai sz-czególnie za czasów zabor­
czych odegrali w bydgoskim cechu rzeźnic-
kim poważną rolę i nigdy nie wypierali się
polskości, na każdym kroku akcentując, że
są Polakami. Dzieci swoje wychowali przy­
kładnie. Dzięki zaletom charakteru obaj
starzy obywatele bydgoscy byli ogólnie ł u ­
biani i szanowani.

*

Bolesny cios dotknął syndyka Izby
Rzemieślniczej p. Rudkowskiego, który stra­
cił svna, urzędnika bydgoskiej Kasy Cho­
rych ś. p. Pawła Dudkowskisgo. Zmarł on

przedwcześnie, licząc zaledwie la t 29. ^ Jako
sumienny i dobry kolega zdołał sobie za­
skarbić serca swych współpracowników.
Stroskanej rodzinie przesyłamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Wszyscy zm arli niech odpoczywają w

pokoju!

- Liga Katolicka przy par. św. Trójcy
urządza Co środę wykłady religijne we
Wielkim Poście. Pierwszy wykład ks, Mu'l­
lera oraz czytanie Pisma św. odbędzie się
w środę, 1 marca o godz. 7-ej wieczorem w

salce parafjałnsj. Uprasza się o liczny u-

dział. -

' ':~:
- Zarząd Koła Rodziny Wojskowej składa-

tą drogą serdeczne podziękowanie ks. pik,
Wiszniewskiemu za odprawienie mszy św., PP.
staroście Nowakowi, p. wiceprezydentowi
Chmielarskiemu, Korpusowi oficerskiemu i da*

legacjom stowarzyszeń społecznych za łaskawy
udział w' obchodzie 8-Iecia, a d-cy 62 P- p- panu
pik. Powierzy za udział i bezinteresowne udzie­
lenie salki i orkiestry. (3346

- Na ,,ostatki" wybierają się dziś wszy­
scy na ,.śledź", który gościom swoim poda
w ,,Hotelu Lengning" (ul. Długa 37) staro­
polskim zwyczajem sympatyczny klub spor­
towy ..Polonia". A kt ten uroczysty poprze­
dzi siarczysty Jesz-cze jeden mazur bia ły,
:nim popieleć świta".

- Dziś w ,,tłusty wtorek" w wielu lo­
kalach bydgoskich odbędzie się tradycyjny
,,podkoziołek" a po północy (Popielec)
,,śledź"... Chcąc jedno z drugiem połączyć
a gościom dać za tanie pieniądze godziwą
rozrywkę, właściciel ,,Adrji" bydgoskiej (lo­
kal fam ilijny przy Dworcowej róg ulicy
Gamma) ogłasza, że będą dziś u niego sma­
czne kiszki domowego wyrobu a następnie
śledzik z polskiego połowu. ,,Cłou" pro­
gramu: wesoła sałatka śledziowa...

Sokół żeński.
Dziś, wtorek, zebranie wydziału technicz'­

nego o godz. 7-ej w sekretariacie.
Uprasza się wszystkie członkinie . chcące

brać udział w wystawie o składanie swych
eksponatów w sekretariacie przy ul. Dwor­
cowej 5 do piątku, dnia 3 marca w'łącznie.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO SZWEDEROWO.

W czwartek, dnia 2 marca o godzinie
18-ej odbędzie się zebranie zarządu w lo­
kalu p. Kołodzieja, ul. Ugory. Komplet
członków zarządu ze w'zględu na w'ażne
sprawy konieczny.

Wykorzystajmy niebywałą okazją!
Dnia 9 marca roku bieżącego rozpoczy­

na się niecie rpliwie oczekiwane ciągnienie
klasy 5-ej, zreformowanej 26-ej Loterii Pań­
stwowej, w którem oczekuje graczy kolo­
salna ilość wielkich wygranych z główną
wygraną 1.00.0,000 złotych,

Miljon złotych, jak to pięknie brzmi, ja­
ka to kolosalna suma dla każdego, cho­
ciażby bogatego. W obecnych ciężkich cza­
sach, przy obecnym stanie gospodarczym
kraju, iluż to ludziom pomóc może miljon
złotych.

M iljo n złotych zdawałoby się, jest tylko
marzeniem i snem, lecz w ciągnieniu klasy
5-ej bieżącej Loterii przy silnej woli i chęci
staje się rzeczywistością. Cały bow iem m i-

Ijon złotych padnie na jeden numer losu,
wyciągnięty z koła szczęścia w ostatnim

dniu ciągnienia.

M iljo n złotych zdobędzie każdy bardzo

łatwo, kto weźmie udział w bogatem ciąg­
nieniu kiasy 5-ej 26-ej Lotepji.

Zatem zdając sobie sprawę z nadzwy*
czajnych dobrodziejstw '5-ej klasy, nie po­
m iniemy tej jedynej w dzisiejszych czasach

okazji poprawy bytu. Zbyt wielką bowiem

ponosimy odpowiedzialność przed własnem
sumieniem wtedy, gdy nadarza się sposob­
ność, jest dobra koniunktura, a my nie wy­
konujemy naszych obowiązków względem
siebie i swoich najbliższych.

Aby więc zapobiec późniejszym westchnie­
niom i wyrzutom sumienia, każdy z naa

dla własnego dobra powinien zaopatrzyć
się losem klasy 5-ej 26-ej Loterji w n aj­
szczęśliwszej kolekturze -Uśmiech Fortuny"
Bydgoszcz, Pomorska 1, która słynie ju t z

tego. że w każdem ciągnieniu i w każdej
klasie tworzy nowych bogaczy.

'

(33GQ
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DZlS PREMJERA
najpotężniejszego arcy­
dzieła świata pod tytuł.

INDYJSKI GROBOWIEC
JBserferazem

W roli głównej Mia Maj, Konrad
Veldl, Bernard Gótke i najwy­
bitniejsze s iły świata. (3378

Na scenie występy artystyczne
Początek I seansu o g. 6, ostatni o g. 9.10

ffltaRlsziB cicig GteEasitfiff budfetfo w e f.

Senat o administracji państwa.
iiK fn a H is i gBSScSawtsIaB*! cseićiPwraaorzon.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 27 lutego.

Na dzisiejszem plenarnem posiedze­
niu Senatu rozpatrywano budżet Min.

Spraw Wewnętrznych. Sprawozdawcą
był 'sen. Sobolewski (BB).

Omawiając zarzuty opozycji, stawia­
ne administracji na Pomorzu, referent

dowodzi, iż są one niesłuszne Chwali

pairjotyzua Pomorzan a szczególnie pod­
kreśla patrjotyzm duchowieństwa. Jest
również nieuzasadnionj% zdaniem sen.

Sobolewskiego zarzut, iż na Pomorzu

,,Strzelec" nie znajduje gruntu. Jest
tam ,,Strzelców" powyżej 20000 i obok

księży, którzy zajmują wobec tej orga­
nizacji nieprzejednane stanowisko, ks.

biskup Okoniewski ogłosił w ,,Dniu Po­
morskim", że ,,Strzelec" ma zasługi wo­
bec Kościoła katolickiego. (Co słowo, to

nieprawda i fałsz. Strzelec jest organi­
zacją praez całą ludność Pomorza naj­
bardziej znienawidzoną. Ks. biskup O-

koniewski niczego nie ogłaszał w pra­
sie, bo nie miał ku temu powodów. Sa­
nacja spreparowała w swoisty sposób
rozmowę z ks. biskupem i zamieściła ją
w swej prasie, co później ks. biskup O-
koniewski jak najkategoryczniej pro­
stował — red.)

Według referenta w Polsce jest jak
największa swoboda słowa, zgromadzeń
i stowarzyszeń. Jednem słowem wszyst­
ko jest w jak najlepszym porządku...

W dyskusji zabierali głos: sen. Wa-

siutyński (KI. Nar.), Kłusizyńska (PS),
Makuch i i Cała dyskusja ta była od­
biciem debaty sejmowej przy omawia­
niu tego budżetu. Zarzuty przeciwko
administracji były bardzo ciężkie.

Odpowiedział minister Pieracki. Mó­
w ił on długo i dużo, ale właściwie nic
nie powiedział. Podkreślił tylko o wie­
le silniej i dobitniej potrzebę omnipo-
tencji państwa i silnego rządu.

Zbyt daleko posunięty liberalizm o-

słabiłby państwo — mówił minister.
Problemem ustrojowym nowych czasów

zajmują się wszystkie państwa. Do­
tychczasowy przebieg procesu rozbudo-

i-' .1 /4ŻńUy

,,Dziennik Berliński”

zawieszony.
Berlin, 28. 2. (PAT) Prezydent policji

berlińskiej zawiesił do dnia 12 marca

włącznie wychodzący w stolicy Niemiec

codzienny organ polski ,,Dziennik Ber-

liński" .

Fakt ten jest wymownym przyczyn­
kiem do ilustracji ,,w'olności" prasy w

Niemczech. Należałoby obliczyć, ile

pism niemieckich wychodzi u nas, a ile

pism polskich zawieszono lub zakazano

kolportowania w Niemczech.

wy przerzuca ciężar odpowiedzialności
na państwo. Obywatel żąda coraz czę­
ściej od państwa opieki, a państwo da­
jąc tę opiekę, musi wzmacniać sw'ój
nadzór. Obywatel musi się przystoso­
w'ać do konieczności istnienia państwa.
Żądania rzekomej wolności, tak jak ją
pojmuje opozycja, rozmijają się z racją
stanu (?!)

Broniąc postępowania administracji
przedstawia jako argument statystykę
wyroków sądow'ych, która wypada na

korzyść administracji. Nie mogą do­
tknąć administracji zarzuty nieprawo-
rządności. Opozycja fałszywie przed­
stawia, że ustawy o zgromadzeniach i

stówareyszeniach są dążeniem do stwo­

rzenia państwa policyjnego, bo gdyby
rząd byłby się tak spieszył z urzeczy­
wistnieniem swoich zamiarów byłby te

ustawy wydał już w r. 1926, tymczasem
zostały one ogłoszone dopiero w r. 1932.

Nie można wymagać ze strony władz

administracyjnych dobrej w'oli, jeżeli
jej niema ze strony obywateli. Na spot­
kanie tej dobrej woli administracja
zaw'sze wyjdzie z największą ochotą.

Następnie przystąpił do omawiania
budżetu ministerstwa sprawiedliwości.
Po krótkiej dyskusji zabrał glos mini­
ster Michałowski, który odpowiadał na

zarzuty opozycji.
Posiedzenie Senatu przeciągnęło się

do późnego wieczora.

Z ROZGRYWEK PRASKICH.

Praga. (PAT) Mecz między reprezentacyjną
drużyną Europy i Kanady zakończył się wyni­
kiem 2;0 na korzyść Kanady, W drodze po­
wrotnej do kraju drużyna polska rozegrała
mecz w Oppawie z klubem Troppauer Eislauf-
Verein. Drużyna polska zwyciężyła w stosun­
ku 3:1 (l: 1 1:0 1:0).

NOWY ŚMIERTELNY WYPADEK
NA RINGACH AMERYKAŃSKICH.

. W Chicago wydarzył się drugi śmiertelny
wypadek w czasie meczu bokserskiego pomię­
dzy Amerykaninem Griffithsem a bokserem nor­
weskim ciężkiej wagi Poratem. Norweski bok­
ser został znokautowany tak nieszczęśliwie, że
musiano go odwieźć do szpitala. Stan jego jest
bardzo groźny. Zachodzi obawa powtórzenia się
tragicznego wypadku Ernie Schaafa.

DRUGI KOLEJOWY RAJD NARCIARSKI,
Od 5-ciu dni grupa 130 narciarzy nietylko

z wszystkich dzielnic Polski, lecz również z sze­
regu państw zagranicznych, podróżuje wzdłuż

Podkarpacia specjalnym pociągiem narciarskim.
Pozbawione dotychczas śniegu stoki górskie po­
witały rajdowców świeżo spadłym puchem,
który umożliwia wycieczki na najpiękniejsze
szczyty. Po zwiedzeniu terenów narciarskich
w Worochowie, Sławsku i Siankach pociąg ma

w swoim programie powrót do Łupkowa, Kry­
nicy, Rabki, Makowa, Zwardonia i Wisły, gdzie
rajd zostanie rozwiązany. W Zwardoniu czeka
na rajdowców huczny obchód zapustów, które
zakończą dostępne dla wszystkich zawody
o sprawność.

Organizacja rajdu stanęła na najwyższym
poziomie.

ZIMOWE TOROWE ZAWODY
AUTOMOBILOWE I MOTOCYKLOWE

W ZAKOPANEM.

Zakopane. (PAT) W Zakopanem odbyły się
w niedzielę doroczne torowe wyścigi samocho­
dowe i motocyklowe na śniegu. Warunki śnież­
ne bardzo dobre. Zawody wywołały bardzo
duże zainteresowanie, zaszczycił je również
swoją obecnością P. Prezydent Rzeczypospolitej

którego o przebiegu zawodów informował pre­
zes Krakowskiego Klubu Automobilowego hr.
Potocki.

Jako pierwsza konkurencja odbyły się biegi
motocyklowe, następnie zaś samochodowe.

Zakończeniem programu b y ł ciekawy mecz

pomiędzy zwycięzcami poszczególnych katego-
ryj, Startowali: Hałuj na Bugattim, Lubelski
na Austro-Daimlerze, Damski na BMW i Gę-
bala na Nortonie. Zawodnicy ruszyli z czte­
rech różnych startów. Walka toczyła się na

przestrzeni 10.000 mtr. (8 okrążeń toru). Z wy­
ciężył Gębala w czasie 8:27,2, osiągając naj­
większą szybkość dnia 70,894 przed Hałujem,
Lubelskim i Damskim.

Wieczorem odbyła się w Bristo lu uroczystość
rozdania nagród.

Ameryka po raz pierwszy
mistrzem świata w h okeju.

Praga. (PAT) W niedzielę wieczorem od­
był się w Pradze czeskiej ostatni finałowy mecz

o mistrzostwo świata w hokeju pomiędzy Ame­
ryką i Kanadą. Zwyciężyła niespodziewanie
Ameryka w stosunku 2:1 (l :1 0:0 0:0). Jedyna
decydująca o zwycięstwie bramka padła w cza­
sie 10-minutowego przedłużenia.

Zwycięstwo Ame ryki było zupełnie zasłużo­
ne. Zwycięzcy byli wprawdzie gorsi technicz­
nie od Kanadyjczyków, ale ich atak był lepszy,
a strzały miały lepsze wykończenie. Gra była

Kto zapomniał, temu przypominamy, że

dzisiaj we wtorek wszyscy spotykamy się w

Strzelnicy na podkoziołku Koła Absolwentów
Szkół Handlowych, którym zakończa się tego­
roczny karnawał. Orkiestra pod batutą pp.
Kłobuckich każe wszystkim zapomnieć o tro­
skach dnia, a pamiętać o miłym czasie karna­
wału. Zatem wszyscy do Strzelnicy. Zaproszeń
nie zapomnąć zabrać. Zabawa do rana. (3349

Piwo ,,marcowe" wypuszcza na ryne k z

dniem 1 marca br. znany ze swych doskona­
łych wyrobów ,,Browar Bydgoski" w Byd­
goszczy, Ustronie 7 (tel. 1608). Pp. restaurato­
rom radzimy pośpieszyć się z zaopatrzeniem
swoich piwnic w ten rodzaj piwa, gdyż pierw­
szy kontyngent jest już na wyczerpaniu, a sma­
kosze piwa, ,,od jutra żądać będą tylko ,,mar­
cowego".

Stan wody na Wiśle dnia 28 lutego:
Zawichost 90; Warszawa 87; Płock 77;
Toruń 67; Fordon 67; Chełmno 62;
Grudziądz 81; Korseniewo 98; Piekło 28;
Tczew 18; F.inlage 2,04; Schievenhorst

2,34.

PROSZEK

KOGUTEK

j | J USUWA NAJUPORCZY.WSZY

'--mm,4!.
BOL GŁOWY

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nnbyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie

AKCENTOWAĆ i wyraźnie' żądać ORYGINALNYCH pro­
szków z ..KOGUTKIEM- Gąseckiego, znanych od Jat trzy­
dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmowania proszka,
niech iąda Kogutków" w postaci tabletek. (2 104.5

niezwykle ostra. W pierwszej tercji dla Ame­
r y k i bramkę zdobywa Forbes, a dla Kanady
Karr. W dalszych dwóch tercjach wynik mimo

gwałtownych obustronnych ataków nie uległ
zmianie. Dopiero w czasie przedłużenia strzał
Garrissona przesądził wynik na korzyść Ame­
ryki.

Zwycięstwo to zadecydowało o zdobyciu
przez Amerykę tytułu mistrza świata. Po raz.

pierwszy w dziejach h-okeja- udało się odełłrac "

Kanadyjczykom prymat w tej dziedzinie sportu.*
W drużynie amerykańskiej świetny był

bramkarz, doskonała obrona i dobry atak, k t ó ­
rego motorem był Palmer. U Kanadyjczyków
wyróżnili się poza bramkarzem napastnicy Ka-
ne i Chissolm. Sędziowali Włoch Roncarełli
i Austrjak Brueck. Widzów rekordowa ilość

przeszło 10.000.

Ostateczne wyniki turnieju i kolejność po­
szczególnych państw przedstawia się następują­
co: 1) Ameryka, 2) Kanada, 3) Czechosłowacja,
(mistrz Europy), 4) Austrja, 5) i 6) Niemcy
i Szwajcarja, 7) i 8) Polska i Węgry.

W turnieju pocieszenia: 1) Rumunja, 2) Łot­
wa, 3) Belgja, 4) Włochy.

Stanisław Marusarz mistrzem Tatr.
Praga. W ostatnim dniu narciarskich mi­

strzostw Tatr w Westerowie Polacy odnieśli
dalsze triumfy, zajmując w ogólnej punktacji
trzy pierwsze miejsca i zdobywając mistrzostwo
Tatr.

W konkursie skoków pierwszej klasy zwy­
ciężył Stanisław Marusarz z notą 224 i skokamt
51 i 54 mtr. (najładniejszy skok w konkursie
i rekord skoczni), 2) Brath (HDW Czechosło­
wacja) nota 199, skoki 42 i 47 mtr., 3) Roland

(Karpatenverein) nota 148, skoki 27 i 31 mtr.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO wyświetla dziś na życzenie pu­
bliczności nieodwołalnie po raz ostatni czaru­
jący komedjo-dramat p. t . ,,Walc naddunajski",
akcja, którego daje moc rzadko miłych epizo­
dów o najpiękniejszym dowcipie i humorze.
W rolach głównych niezrównani ulubieńcy pu­
bliczności Harry Liedtke, Peggy Normann
i: Ernest Verebes, Nadprogram komedja p. t.

,,Figlarny Jack". Radzimy zobaczyć ten pro­
gram.

BAŁTYK. Dziś nadzwyczajna premjera
dwóch arcywesołych komedyj z królem humo­
ru Monte Banks'em w podwójnym programie.
Wspaniała sensacja p. t . ,,Na ognistym smoku",
oraz tryskająca żywiołowym humorem komedja
w 10 aktach. W rolach głównych Pat i Pata-
chon i Monty Banks. Dla młodzieży dozwolo­
ne. Początek o godz. 5.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni wzru­
szający do głębi dramat p. t. ,,Człowiek, którego
zabiłem". Akcja rozgrywa się w okopach pod­
czas światowej wojny i w małem miasteczku
niemieckiem. Podniosła treść, piękna gra, nie­
zwykłe ujęcie tematu oraz sceny pełne liryzmu
t prawdy, porywają widza. Nadprogram grote­
ska dźwiękowo-rysunkowa, oraz tygodnik z ka­
tastrofą w Neunkirchen i wielu innemi nie­
zmiernie ciekawemi wydarzeniami.

MARYSIEŃKA. Ostatnie dwa dni dosko­
nałe arcydzieło wytwórczości polskiej p. t .

,,Trędowata" z Jadwigą Smosarską w roli czo­
łowej. Kto więc jeszcze nie widział ,,Trędo­
watej", tego miłosnego poematu arystokraty pol­
skiego do dziewczęcia pięknego lecz ubogiego,
niech spieszy o godz, 6,45 lub na 9. Prócz tego
nadprogram.

NOWOŚCI. Dziś powtórzenie premjery wiel­
kiego filmu górniczego produkcji polskiej p. t.

,,Szyb L. 23", rozgrywający się na terenach naf­
towych. Główne role spoczywają w rękach Je­
rzego Marra, Baśki Orwid, Gawlikowskiego i in.

Nadprogram tygodnik.
REWJA. Dziś premjera najpotężniejszego

arcydzieła świata p. t. ,,Indyjski grobowiec" —

2 serje razem. W roli głównej Mira May, Kon­
rad Veidt, Bernat Geeke i inni. Na scenie

występy artystyczne. Początek pierwszego se­
ansu o godz. 6, ostatniego o 9,10.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

ŚRODA, 1 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10; Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Program dla dzieci: a) Obrazek

pt. ,,Jak to było z bałwankiem śniegowym"
p. Rostafióskiej, b) opowiadanie p. Brzozy
p, t, ,,Książka" (Lwów). 16,00; Płyty gra­

mofonowe. 16,20: Odczyt dla maturzystów
p. t . ,,Mahomet i arabowie". 16,40: ,,Tajne
organizacje i ich rola w Chinach" - odczyt
prof. J. Jaworskiego. 17,00: Audycja dla

nauczycieli muzyki. 17,30: Komunikat hydro­
graficzny. 17,40: Odczyt. 18,00: Odczyt dla

maturzystów p. t. ,,Mickiewicz" (II). 18,25:
Muzyka lekka z ,,Gastronomji". 19,20:
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30: Feljeton
literacki p. t. ,,Filozofja dla wszystkich".
19,45: Prasowy dziennik radjowy. 20,00: Od­
czyt. 20,15: Transmisja z konserwatorjum -

audycja Stow. Miłośników Dawnej Muzyki
w wyk. orkiestry kam. S. M, D. M . pod dyr,
T, Zalewskiego, W. Łozińska (sopr.), St. Ra ­
choń, St. Tawroszewicz i T, Zygadło (skrz.),
Br, Rutkowski (organy i słowo wstępne). W

przerwie wiadomości sportowe. 22,00: ,,Na
widnokręgu". 22,15: Płyty gramofonowe.
22,40: Odczyt w języku angielskim pt, ,,Kraj­
obraz polski w zimie" (Kraków).

ZAGRANICA. Moskwa (Dośw.). 17,25: ,,Car­
men" opera Bizeta. Ryga. 19,05: ,,Kraina
uśmiechu" operetka Lehara. Wiedeń. 19,45:
Koncert symfoniczny. Lipsk. 20,00: ,,Księż-
na Czardaszka" operetka Kalmana. Stock-
holm. 21,00: Koncert pod dyrekcją Juana
Manena. Berlin. 21,00: Koncert symfoniczny.
Paryż. 22,00: Koncert symfoniczny,

W 2 klasie zwyciężył Miilth (Karpatenver*
ein) nota 213, skoki 49 i 53 mtr., 2) Sołtys
(Związek Narciarski w Czechosłowacji) nota

140, skoki 26 i 27 mtr.
W konkursie skoków do kombinacji pierw­

sze miejsce zajął również Stanisław Marusarz
nota 218, skoki 41 i 44 mtr,, 2) Andrzej M a ­
rusarz nota 210, skoki 39 i 41 mtr,, 3) Brath

(HDW Czechosłowacja) nota 186, skoki 33 i 33

mtr., 4) Słowiński.

Poza konkursem Stanisław Marusarz sko­
czył 61 mtr., ale z upadkiem,

W kombinacji zwyciężył Stanisław Marusarz
z notą 698, zdobywając tytuł mistrza Tatr na

rok 1933, 2) Marusarz Andrzej nota 622, 3) Sło­
wiński nota 596. Dopiero na czwartem miej­
scu uplasował się pierwszy zawodnik czeski
Roland z Karpatenvereinu z notą 571, 5. był
Brath (HDW Czechosłowacja) nota 571.

Sukcesy te zrehabilitowały nas do pewnego
stopnia za porażki poniesione w Insbrucku.

(PAT)

Koń wpadł do Brdy.
W dzisiejszy wtorek o godz. 9 rano m iał

miejsce niezwykły wypadek na bulwarze
niedaleko poczty. Jak wiadomo, licznemi
wozami usuwa się śnieg z ulic miasta, po-
czem wrzuca się go do Brdy. Podczas zwo­
żenia śniegu koń wynajęty przez tabor
miejski od właściciela Czesława Drążkow-
skiego wpadł do Brdy.

Pospieszono z pomo-cą, gdyż drugiemu
koniowi groziło również niebezpieczeństwo.
Poprzecinano szory, przez co drugi koń zo­
stał uratowany. Pierwszy koń dostał się
już pod wodę. Pi -zy pomocy l in i drągów
udało się konia uratować. Niezwykłemu
temu widowisku przyglądała się wielka
rzesza ciekawych.
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Radioaparaty,
głośniki

i głośnice Żądajcie wszędzie.
w tym roku

1741

jeszcze tańsze
jeszcze lepsze

X żgfcgCT fiawiPfST%tsstm.
Tow. Po'wstańców i Wojaków Szwederowo.

Zebranie miesięczne w środę 1 marca o g. 19
Zebranie zarządu i komisji zabawowej o g. 17
w lokalu p, Kołodzieja. Wykład historyczny.

Związek Weteranów Powstań Narodowych
E r. 1914-19. Zebranie zarządu dnia 2 marca

o godz. 19,30 w Strzelnicy.
Baczność, emerytowani robotnicy, wdowy,

sieroty i inwalidzi P. K. P, oraz etatowi. Ple­
narne zebranie 3 marca o godz. 10 przed poł,
u p. Mellera, plac Piastowski 2. Zebranie za­
rządu o godz. 19. — Pogrzeb ś. p. Tarkowskie­
go Teodora odbędzie się w środę 1 marca o go­
'dzinie 4 po poł. z kaplicy cmentarza faraego.

SMP. ,,Promyk” oddz. młodszy. Herbatka
z urozmaiceniami dziś we wtorek w Ognisku
o godz. 18,30. Każda druchna przynosi ze sobą
szlankę i łyżeczkę. (Losy 10 gr).

BKS. ,,Po).onja", Dziś ,,Podkozjołek" w Len-

gningu. Wstęp wolny.
Tow. Czeladzi Kat. Dziś we wtorek pod-

koziołek na który zaprasza ślę członków i sym­
patyków. Zebranie w środę 1 marca nie od­
będzie się.

Tow, śpiewu Św. Cecylja. Dziś we wtorek
o godz. 20 nadzwyczajna schadzka w lokalu p.
Glapy. Ważne sprawy.

SMP. , , Przedświt”, Oddz, starszy. Dziś we

wtorek zbiórka IV zast. o godz. 19,15 w Ognisku
przy Farze.

Bydgoski Chór Męski. Dziś we wtorek o

godz. 19,45 lekcja śpiewu u p. Bielawskiego.
Chór Żywego Różańca Panien przy Farze.

Pierwsza lekcja w środę 1 marca o g. 19,15
w Domu Katolickim.

BKS. ,,Polonja” sekcja pań. Zebranie orga­
nizacyjne dnia 2 marca o godz, 19 w Resursie

Kupieckiej. Kandydatki na członkinie uprasza
się również o przybycie.

Konferencja męska św. Wincentega a Paulo

przy Farze, Miesięczne zebranie 1 marca br.
o godz. 19,30 w Domu Katolickim. Wykład ks.
Menda.

K, S, ,,Astorja", Trening sekcji bokserskiej
dziś od godz. 19 -2 1 w hali gimnastycznej przy
gimn. humanist. Ustalenie składu II, drużyny.

Związek Podoiic. Rezerwy, Zebranie ple­
narne 2 marca o godz. 19 Pod Lwem- W dnin
tym rozpoczyna się strzelanie z wiatrówki o

drogocenne nagrody.

Bank Polski płacił w dniu 28 lutego rai
dolary amerykańskie 8,88 -8 ,39
funty szterlingów 30,20
franki szwajcarskie 172,87
franki francuskie 34,98
marki niemieckie 211,—
guldeny gdańskie 173,72
liry włoskie 45,34
floreny holenderskie 358,80

Si

Dnia 26 lutego rb. rozstał się. z tym światem po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, mój jedyny kochany brat

Władysław NashuliAshi
przeżywszy lat 75, o ezem donosi pogrążony w nieutulonym smutku

ISsNsssł5ESsesszsiofi dzl(eCBmS,
Kruszwica, dnia 87. II . 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia t marca rb. o godzinie 1M/.,
z domu żałoby w Łobżenicy, (ST,9

W sobotę dnia 25 bm. o godz, 2-aiej zasnęła w. Bogu opatrzona
Sakramentami św., po dłuższych cierpieniach nasza najdroższa i kochana
siostra, bratowa, ciocia i kuzynka ś. p.

Katarzyna Kabacińska
w 73 roku życia, o czem donosi w siputkn pogrążona

SŁęuKSjeiBScsu
Bydgoszcz, dnia 37,2 . 1933 r,

'

sm

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia trgo marca o godz 3V* po poł*
z domu żałoby przy ni Kordeckiego 25, na stary cmentarz farny, 'Żałobna
Msza św, za duszę Zmarłej, w czwartek o g 7 rano, w kościele Św. Tróiey

Diii w tłusty wtorek tradvcy!ny

POD KOZIOLEK
337* przv dźwiękach domowej orkiestry w lokalu

IDCKHAIDA
Zaprasza Gospodarz PoBiierski.

t
W sobotę nuia 28 lutego b. r . zmarł po

krótkich, lecz ciężkich cierpieniach nasz dłu­
go!etui członek ś. p .

Wincenty Cieśla
przeżywszy lat 71.

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie.

Cech Rzeżnicko-WftSliniarski w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbęd'zie się w środę dnie 1 dm-ot b. r. o

godz, i ,80 po poł, z doaui Joioby ul. Promenada nr. 11
na sbiry cmentarz.

Zbiórka członków C*ebp przed domem iajpbj- o

godz. 3,16 po poł. (S83S

cMii. nilclartlows
poieoa f21233

Osfai%ska 1 0 f 165), I ptr.
'ffasB. SSSMi.

Szczególną uwagę łs r a w
aię na specjalną szwalnię
stylowych i modnych Uran.

Mleka (lf|6
dostawy poszukuję. Skład
koionjainy, Chrobrego 9

OGŁOSZENIE.
MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY
podaje Diniejszem do publicznej wiadomości że od dnia
10 mal'ca br. do dnia 7 kwietnia 1988 r. zostanie
wyłożony w biurze Wydziału Budownictwa Naziemnego
Magistratu przy ul, Jana Kazimierza Nr. 5, miesszk, 7
w Bydgoszczy

fragment planu szczegółowego
z usytuowaniem cmentarza grzebalnego

dla paralji Sw. Trójcy
na gruncie państwowym przy ulicy Jary w Bydgoszczy.

Osoby interesowane mają prawo zaznajamiać się
z treścią planu zabudowania w terminie i w biurze
wyżej oznaczonym od godz. 8 -18-tej.

W okresie następnych dwu tygodni, po upływie
czasokresu wyłożenia planu t. j . od 7 ~ 22 kwietnia
1933 r. mogą być zgłaszane zarzuty przeciw tema pla­
nowi do Magistratu Miasta Bydgoszczy Vvydżiał Budo­
wnictwa Naziemnego. Jana Kazimierza 5.
Bydgoszcz, dnia 27 lutego 1933 r.

8881) Barcigzewski, prezydent miasta.

Bacon Exporf Gniezno
Spółka Akcyjna w Bydgoszczy

oddaje po cenach naJnSgszych*
wszystkie gatunki m ię s a ,

wyrobów mięsnych I smalec*
a później również konserwy i drób-

Całkowita gwarancja na towar

najłejpssej Jakości. sum

ągwareie składu sprzedaży

wIrfjanzj fis *ifti S
w czwartek,dnia 2 marsa 1933 raku.
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Przedsia^ylcleli
poszukuje

Fabryka Suknaw Bielsku
na miasto Poznań, Bydgoszcz i Toruń.

Pierwszeństwo mają w-ymowni, byli urzędnicy
państwowi, lub emeryci. Zgłoszenia do ,J 'a r' ,

Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. ,,53,885”,
8367

i 38Sił. SSHBBSSilfibriiSSIHW

Ul w ^konuje szybko i tanio

1 i l M P f Drukarnia Bydgoska S.A.
AAlUjJwSIJr li i Jr Bydgotici, ul. Poznańska 13-14 .

ł*5M06iiaaaaajaisffims!B*iimsisałO5*i
'Sr.mBsS.a* ja(* przetl wojną

Ubrania na miarę
wełniany praktyczny mutefjat, sae-

Wiot-bn*tott zł OB, -

Ubranie na miarę
kaingam kolorowy granatowy hih

wizytowa zł98,- (S831
Ubranie na miarę

ttfiijltjpszo \ 'Wykwintne zl 138.

Płsszcze, spodnie
tanio na miarę. Solidne wykona,
nie - modny krój. gwarancja do­
brego itłenia, poleca

Jam Wilczewski
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 30

telefon 11*8 .

Lepiej C3367
jak na loterji wygrasz,
gdy kupisz majątek pier­
wszej klasy przy mieście
powiatowein, 800 mórg
polskich za 370.000, wpła­
ta 100— 80,000, reszta dłu­
goterminowa amortyzacja
4-5 procent. Koralewski,
Inowrocław, Łucjana 2,

Polecam
w? czasie postu w każdy
wtorek smaczne domowe
kaszanki. Skład delikate­
sów. Gdańska 81. (19T4

f S f SP%ZEDME

tamltnka (3366
dochód 350 zł miesięcznie
Cena 22.0'i0, wpłata 15.000
w Inowrocławiu sprzedam
Koralewski, Łucjana 2,

Dom
2 piętr. z składem, cen­
trum, dochód 4.20”, cena
25.000 poleca Fajtariowski
Gdańska 19, tel, 1274. (3373

Dom
3 p ię tr. komfortowy-, do­
chód 12.500, cena 90.000
poleca Fajtanoweki, Gdań­
ska 19, tel, 1274. (3372

Sprzedam
kuchnię przenośną kaflo­
wą, Pomorska nr. 58, m. 5,
tyiny dom. (1849

Poznaó

cukiernię, winiarnię, do­
brze prosperującą sprze­
dam. Do objęcia po'trzebne
4000,- zł. Oferty oPar*
Poznań, AL Marcinkow­
skiego pod 53 377, (33u8

Kolgnjalkę
sprzedaż wyrób, tytoń,
dobrze zaprowadzoną, za­
mienię na mały domek,
ewentualna dopłata. OL
pod rK. 8000 ”Dzień (3385

Maszyna
do szycia, kuchnię że­
lazną sprzedam. Mazo­
wiecka 10,-2 . (1948

Sjnłialnia (8865
jadalnia na spizedeż. L i ­
powa 12, Puszakowski.

Wózek
dziecięcy korzystnie na

sprzedaż. Babia Wieś 23,
mlcszk. 4. 1957

Kompletny
skład rzeźnicki z elektr.
urządzeniom, przy głów­
nej ruohliwej ulicy Gru­
dziądza, z powodu choro­
by natychmiast sprzedam
Oferty do Dzień. Bydg.
Grudziądz pod , Zapęd e-

iektryczny”. 3355

Sypialka
nowa 259 zł. 3 Maja 6,
stolarnia. 3341

Motel
restauracja,
w miejscu z koinpietnem
urządzeniem, pokoje goś­
cinne, mieszkanie, sala o-

raz 3 garaże, zaraz za ce­
nę bardzo przystępną na

sprzedaż. Egzystencja za­
pewniona, Zgłosz. skiero­
wać do: Drogerji Mendel
Radzyń Pomorski. (3354

Oaiś
przy tłustym wtorku po­
lecam świeże kiszki z bu­
łek, wątroby, kaszy jęcz­
miennej i tatarczanej, jak
również specjalnie Świeże
parówki i białą kiełbasę.
Piotr Wolniewicz, Niedź­
wiedzia 5. (8350

Okaijs (1959
sprzedam bardzo ładny
nowy kilim mały, lub du­
ży tanio. Pomorska i i ,

- 4.

wmmmamm
Piwosze uwaga! P p , restauratorzy uwaga i

PIWG MARCOWE
cierrme dubeltowe

wypuszczamy i dniem 1-go marca b. r.

pozatem polecamy znane ze swej jakości piwa'-

Jteźlak" ,,Zdrój Wielkopolski*
,,Matuś* , , Porter".

(Bromar jHzjdgosfti

Jadalnie 11972
sypialnie, ktiohnie najta­
niej. Trzeciego Maja 10.

CSU
Bufetowa 13379

lub stołowy do objęcia
bufetu z mniejszą kaucją
natychmiast potrzebny.

Kawiarnia - Restauracja
,Gambrinus', Starogard.

Słuńąta
uczciwa sierota szuka po­
sady zaraz. ,J. S.” Dzień.
Bydg. (3371

Kolonlalką
bardzo tan io sprzedam.
Adres Dziennik, (3336

POSADY
raszuKWĄ

'

Inteligentna (3356
osoba poszukuje posady
u samotnego pena, refe­
rencje bardzo dobre. O fer­
ty do ,Dziennika" Gru­
dziądz pod *Szczęście”.

Telef. 1608.

a*?s

Marsaantka
poszukuje zaraz posady.
Oferty

'

filja Dziennika
,.Marszałka”, (1965

U MitsB5 8
Kawiarnia

Cukiernia istniejąca już
przeszło 60 la t zaraz do
wydzierżawienia. Oferty
pod ,C.K.” doadm, (3876

Kbionjalka
wraz koncesją tytoniową i

mieszkaniem, bezkonkuren-
eyjnem miejscu do wydzier­
żawienia w Bydgoszczy.
Adrej w Dz. Bydg, (38?9

U poKOił M

Pokój
umeblowany. Kołłątaja 7,
m. 6. 11952

Pokój
Pomorska 9, ni 5. (Dzwo­
nić dwa lazy), 1954

Pokój
uinebl. dla 1 - 2 panów.
Garbary 19, ofio. miesz­
kanie 6. (33S4

Pokój
Długa 2, m. 6. (3363

Pokój
umeblowany, Gdańska 143
m. 6. 0851

Pokój
ume.bl, słoneczny, Garba­
ry30,m.7. (3369

Pokój
słoneczny, ciepły. Z d u­
ny 2/8. (3377

Pokój O946
Em. Warmińskiego 5-10.

Pokój
Cieszkowskiego 14. I pię­
tro. 1955

I(EEE)!
Mieszkania J9.1

wolne i jednopokojowe z

kuchnią. Śniadeckich 48.

Dwupokojowe
mieszkanie zaraz. Płocka
nr. 5. tł967

Czteropokojowe
gabinet, słoneczne, oddam
Gama 8, (i966

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia
Śniadeckich 61. 1953

ECHEDJ
Smaczne

obiady 60 gr. Ohełmfu-
ska6,m.2. (S330

Wdowa
z jednym dzieckiem, bra?
netkn lat 84, po urzędnika
państwowym, posiadająca
t i.000,— złotych, pragnie
wyjść zamąż za intel gent*
ncgo nrzęJn'ka na stałej
posadzie lub właściciel*
domu w większera mieś­
cie. Sarawę traktuie s'ą
tylko poważnie. Łaskawe

zgłoszenia z dołączeniem
fotografii proszę skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
,F. 34% 3047



Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klientelę i interesentów miasta Bydgoszczy i okolicy, że z dniem 1 marca 1933 roku
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III. yiKtoStOfflPE% tciefowR1372,przez poitąrzenie z drugim przy/feglym SoRalem.

D n i a ! k o n f e k c j i d a m s k i e j zaopatrzony został' na nadchodzący sezon wiosenny w najnowsze kreacje i modele tak krajowe, jak zagraniczne od

skromnych do najwykwintniejszych. D z i a ł O b u w i a również w bogatym wyborze, jak też wszelkiego rodzaju fasony. Wyrób li tylko pierwszorzędny.

Dziękując jak najuprzejmiej Szan. Klienteli za dotychczasowe poparcie mego przedsiębiorstwa, proszę i nadal o łaskawe obdarzenie
mnie zaufaniem. — Zadaniem mojem będzie, jak dotychczas i nadal zadowolić Szan. Klientelę pod każdym względem.

33t9) Zwysokimszacunkiem'St.Grzegorzewski.
OfKostomo 9.telefon 1372.

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele nadeszły. Ceny zima
zniżone. Długa 5. (3253

Pianina 13183
także używane najtaniej
bo wprost z fabryki Ma­
jewski, Bydgoszcz-Okole,
Kraszewskiego 10, telefon
2060, (za kolejką powiato­
wą pierwsza ulica lewo.

Meble 12975
w wielkim wyborze i ni­
skich cenach tylko w do­
mu mebli Śniadeckich 40.

Motocykl 13200

najchętniej z przyczepką
w dobrym stanie kupię.-
Oferty z podaniem ceny,
marki i modelu do ,,Dzień
nika Bydgoskiego” Gru
dziądz pod ,M otocykl” .

Psa
w ilka ładnego i czujnego
oddam tanio w dobre ręce
dla amatora. Adres filja
Dziennika Bydgoskiego,
ul. Dworcowa. (1943

Dom
sprzedam p rzy wpłacie
3000—4000 zł. Adres w

Dzienniku. (1938

Dom
w illka dwa mieszkania,
duży ogród, cena 12.500.

Emeryt, Mostowa 3. (3306

Restauracja
Kawiarnia z mieszkaniem,
obszernemi ubikacjam i w

Nakle n. Notecią ul. Dą­
browskiego nr. 11 za 1.500
zł (tysiącpięćset zł) na sprze­
daż. Urządzenie komple­
tne i bilard. Egzystencja

zapewniona. Władysław
Błażejewski. (1847

K kupna ll

Ca. 15 bm, 13307
rur gazowych 3 cal. kupi
Fa. J . Job, Rejtana 8.

Motor
10 konny, prąd stały, ku­
pię. Oferty filja Dzień,
pod rMotor” . (1988

Kupię (1980
dobra magiel. Zapytać
Nawrocka, Dworcowa 98.

Pomocnik (3320
fryzjerski potrzebny. He­
lena Ramlowowa, Kcynia.

Służącą
potrzebna. Zygmunta Au­
gusta 7. (1981

Służąca
kucharka potrzebna za­
raz. Kawiarnia ,,Europa"
Gdańska 10. (1964

Uczennica
do składu rzeźnickiego
potrzebna. A . Bonin,
Dworcowa 64. (1958

Panna
potrzebna do bufetu i ob­
sługi gości. Restauracja,
Jackowskiego 15. (3326

Służąca
potrzebna zaraz. Malbor-
ska 21. (3330

Wydzierżawię
ogród owocowo -warzyw­
ny z plantacją truskawek
i cieplarnią. Zgłoszenia
Marjan Nowacki, Goście-
radz poczt. Wtelno. (3353

I^
J MIESZKANIA

V SZUKA f JSk

Poszukuję 13368
trzypokojowe mieszkanie,
bezdzietne małżeństwo. Of.
, Krawiec” Dzień. Bydg.

Wolne
2 pokojowe mieszkanie.
Nakielska 145. (3333

2-3 pokoje
kuchnia wynajmę. Wia­
domość Jackowskiego 36

Gburczyk. 13342

Pokój
kuchnia i warsztat szuka
małżeństwo bezdzietne.
Of. ceny składać filja Dz.

Bydg. , Małżeństwo” . (1935

Młode
małżeństwo poszukuje 1
do 2 pokoje z kuchnią.
Czynsz zgóry. Oferty pod
F.P.” (3308

Wózek
dziecięcy dobry, modny
kupię. Ofe rty Dzień. Bydg.
pod 0Modny” . (3345

POSADY
WOLNE

Maszynę
krawiecką Singera sprze­
dam. Król. Jadwigi 3.
III. ptr. (3347

Kolonjalkę
tanio sprzedam. Łokiet­
ka 32. 13361

Kolonjalka
w dobrym położeniu ta­
nio na sprzedaż. Gołębia
nr. 61. (3323

Kiosk
sprzedam tanio. W iado­
mość Gdańska 63, sklep
tytoniowy. (1969

Pianino
zagraniczne, śliczne, ma­
ło używane sprzedam ta­
nio. Kraszewskiego 10 za

kolejką powiatową. (3362

Bufet
kredens, modny nowy
sprzedam, za 275 zł. Gdzie
wskaże filja . (1944

Fortepian
fabr. Ecke w dobrym sta­
nie korzystnie sprzedam.
Długa 15, m. 3. (1303

Sypialnia
maszyna do szycia, u brania
męskie, piecyk żelazny inne
sprzęty tanio. Wzgórze Dą­
browskiego 6—8. 13311

POSADY
POSZUKUJĄ

Kucharka
z dobremi świadectwami
poszukuje posady. Oferty
filja Dzień. Bydg. pod
,1. III”. 11961

Sprzedawcy
dobra prezencja, polski, nie­
miecki do aktualnego a rty­
kułu, zysk 30-4 0 procent,
zgłoszą się 1 marca od 8— 10

restauracja ,Pod Dzwonem"*
Wełniany Rynek 2. (2955

Energicznych 13304
i wymownych przedstawi­
cieli poszukuje dla prowin­
cji wielka fabryka - spół­
ka akcyjna. Fachowość nie­
potrzebna. Pierwszeństwo
mają emeryci. Stały dochód
i przyszłość zapewnione.
Oferty s u b. ,,Codzienna po­
trzeba" do biura Fucbsa.
Łódź D, Piotrkowska 50.

Składnicę
ca. 200 m. kw. suchą i

przewiewną wśródmieściu
natychmiast łub też pó­
źniej poszukujemy celem
dzierżawy. Of. pod ,Skład-
nica” filja Dzień. 11978

Poszukuję
gospodarstwa 60-70 mó^g
dobrej ziemi w dzierża­
wę, także bez in­
wentarza , najchętniej na

Pomorzu. Of. pod ,70” do
Dz. Bydg. 13343

Kierownik (3325
potrzebny do nocnego lo-
salu z kaucją 100J zł.
Wiadomość Dz. Bydg.

Majerka 11934
lub ekspedjentka rzetelna,
pracowita potrzebna od
15 marca. Zgłoszenia pi­
śmienne. Mleczarnia
Knuth,PiotraSkargi9.

Dziewczę
znające szycie i prowa­
dzenie gospodarstwa do­
mowego z dobremi
świadectwami szuka zaję­
ciaod1.III.lub15.Of.
pod ,,Dziewczę". (3247

Fryzjerka
dobra siła, stała posada,
dobre wynagrodzenie.
Zgłoszenia pom. 16-17

godz Podwale 12. (3331

E(HEEDil
Ubikacje

na biura do wynajęcia.
Dworcowa 7, 6. (1940

Skład
nadający się na zakład
fryzjerski do wynajęcia,
u l. Małborska 18. (1941

Rzeżnictwo
w Bydgoszczy z kompl.
urządzeniem składowem i
warsztatowem z mieszka­
niem zaraz do wydzierża­
wienia. r Zaraz 3.500” filja
Dziennika. (1942

Warsztat
i garaże do wynajęcia.
Dworcowa 77, restaura­
cja. (l979

Wydzierżawię
restaurację, skład towa­
rów kolonjalnych, w du­
żej kościelnej wiosce. Na
odpowiedź znaczek. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,Bez
konkurencji”. 3344

Kotlarz 13316
instalator na stałej pracy
państwowej poszukuje mie­
szkanie 1—2 pokojowe
wprost od gospodarza. Of.
Dzień. Bydg. ^lnstalator” .

Mieszkania
3 pokojowego z wygoda­
m i poS'Ukuje urzędnik.
Of. do filji Dzień. - pod
.4654” . (1976

Mieszkanie
2 pokojowe poszukuje eta­
towy urzędnik kolejowy
3 osoby. Of. upraszam do
filji pod ^Spokojny” . (1981

3 pokojowe
kuchniąlczynsz miesięczny
Śniadeckich 18. (1984

Mieszkanie
2 pokoje, 2 morgi ziemi
wydzierżawię. Czeszewski
Grodzka 4. - (3334

Pokój
umebl. z 2 łóżkami do
wynajęcia. Pomorska 14,
ra. 1. - 13164

Pokój
dobrze umeblowany, dla
1-2 osób wynajmię. Kra­
kowska 19,-3 . (1945

Pokój
Niedźwiedzia 4, m . 8. 13314

Pokój
wynajmę. Płac Poznań­
ski1,m.7. (1939

Pokoik
dra inteligenta u pani. Adres
Adm. Dzień. (3310

Poszukuję
zaraz mieszkanie 3 -4 po­
koje słoneczne z łazienką
w okolicy ul. Św. Trójcy.
Oferty pod ^Rotmistrz”
do Dziennika Bydg. 13318

WiMl^ r ttfll
2- 6 pokojowe

komfortowe mieszkanie
wynajmę. Długa 5. (3254

Trzy
mieszkania, pokój w tem

piecyk do gotowania dla

bezdzietnego małżeństwa.
Dwa razy pokój,kuchnia,
czynsz roczny. Wzgórze
Dąbrowskiego 6. (3348

Mieszkanie
jednopokojowe z kuchenką
rok zgóry. Adres wskaże
Dziennik. (3315

3 pokojowe
mieszkanie dam za po­
życzkę 3.000 zł, na I h i­
potekę. Of. pod ,,C. 105”

filja . (1983

Trzy
pokoje, kuchnia, słoneczne
50 zł. miesięcznie. Ciesz­
kowskiego 20, biuro. (1987

Tani
pokój umeblowany. Grun­
waldzka 3, m . 2. (3305

1-2 (1932
dobrze umeblowane po­
koje z centralnem ogrze­
waniem, z światłem elek-

trycznem, z osobnem wej­
ściem zaraz do wynaję­
cia. Kościuszki 10, m . 5.

Dwa 11933
pokoje umeblowane z ku­
chnią do wynajęcia. F ilja
Dzień. BUmeblowane” .

Wynajmę 11843
zaraz 1—2 pokoje umebl.
Świętojańska 19, m . 5.

Pokój
osobne wejście. Pomor­
ska 26, II lewo. (1936

Pokój
ładny do wynajęcia. W i­
leńska 12, m . 3. (1930

Pokój
odnajmę. Paderewskie­
goU,m.5.' (1927

Pokój 13337
próżny. Chopina 2, m . 3.

Ładny
pokój. Gdańska 62,1. (1963

Pokój
dobrze umebl. frontowy,
osobne wejście. Kujawska
17, m. 1. (3327

Tani
pokoik. Niedźwiedzia 4,
mieszk. 9. (3321

Pokój 13322
Łokietka 12, mieszkanie 5.

Pokój
do wynajęcia. Kwiatowa
9- 5. (1986

Pokój
osobne wejście. W arm ifi-

11, m. 2. (1977

Pokój 12140
dobrze umeblowany, świa­
tło elektr., osobne w ej­
ście, bez pościeli, wynaj­
mę. Gdańska 69, m. 16.

Pokój
komfortowy. Cieszkow­
skiego 1-1 . (1989

Pokój
Hetmańska 30, m. 3. (I973

Pokój
Mazowiecka 18, m . 2. (1950

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Kołłątaja 7, m . 2.(1947

Pokój
niokrępujący. Kościuszki
54-7 .

'

(1975

Pokój
umebl. Chodkiewicza 14,
m. 5. (196'J

Pokój
dla dwucb względnie dla
jednego pana zaraz. D wor­
cowa 47, m. 7. 1962

Pokój
bardzo duży umeblowany
bez pościeli Śniadeckich 1

róg Gdańskiej, tamże ga­
raż lub pomieszczenie na

skład. (3324

Pokój
osobne wejście, ewentual­
nie małżeństwu. Św. Flo-
rjana 6, m. 16. (3340

2 pokoje
słoneczne, salonik i sy-
pialka z niekrępującym
wejściem z klatki scho­
dowej, światło elektr.,
kompl. urządzenie doradja
łazienka, z całodziennem
utrzymaniem (znana do­
bra kuchnia) zaraz do
wynajęcia. Florjana 3,
m. 8. (3238

Umeblowany
pokój. Cieszkowskiego 9,
m. U. (1937

Pokój
niekrępująey. Kościuszki
4, Kalinowska. (1982

Pokój
umebl. z łazienką do wy.
najęcia. Kościuszki 18,
m. 4. (1985

Pokój
z utrzymaniem. Zduny 2,
III.p. (1390

Pokój
niekrępująey. Nakielska
15. Grabowska. (3332

Pokój
na 2 osoby z używaniem
kuchni. Sienkiewicza 23,
mieszk. 5. (I970

Słoneczny
pokój do wynajęcia zaraz

z utrzymaniem- lub bez
utrzymania. Bocianowo 37
m. 22. (3329

Pokój 13338
umebl., osobne wejście,
świaltło elektr., wolny
przy Starym Rynku. Ks.
Malczewskiego 2, m . 3.

1GED!
Obelgę (3339

rzuconą na pana Ludwika
Będziewskiego zam. Byd-
goszcz-Czyżfiówko, G run­
waldzka 154, cofam gdyż
jest nieprawdą. Klajbor.

Wielkie pranie i prasowanie.

Ceny ogłoszeń j 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugie! i trzecie stronie 1o
na dalszych stronach 1,00 zł. za mihm . 1 łam szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrolog 20 o/ zniżki

Miększe ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziel'a sie rabat,!
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2 0 drożel
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowvch Rank T, 3

'

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. J1

fffjdawea, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za i w iz i gdyński- i i f .

^ y Sj aw Miatai w

Str. 12. -.DZTENNTK BYDGOSKI** , środa, anta 1 marca 1933 r. Nr. 49.

Kasyno Obywatelskie
a Śniadeckich 32, wydaje

m m obiad;p (Ogr.
Wózki 11968

dziecięce poleca. Fabryka
Wózków Dziecięcych, 3-go
Maja 12. Ceny fabryczne.

m u-

ulica Dworcowa 24
We wtorek dnia 28 lutego br.

TRADYCYJNY ŚLEDŹ
Polecam: Nogi wieprzowe, flaki,

kiszki własnego wyrobu i Ł p.
Dobrze pielęgnowane napoje.

* ' '

Muwimruio. ,,^7ienmissaure,,
3313) (fin r osmaitośei

UmimmilllllllHIIIHI(Hlllii Plac Teatralny nr. 3 uniunnmiiunniiniuiimu

| We wtorek dnia 28-go lutego 1933 r.

Ostatni Bal - Podkoiiołek
t. ,,Jedna noc w Wenecji".

l j WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. NAJROZMAITSZE NIESPODZIANKI.

Obiad Sub kolacja - to za mato.
Dobry obiad powinien się składać z dobrych i treści­
wych rosołów lub zup jakoteż pierwszego gatunku ryb,
mięsa i jarzyn, a to wszystko dostać możesz w

Kawiarni ,,ZACISZE” Śniadeckich 3.

Specja'lność: Flaki po warszawsku, bigos po myśliwr­
aku, kiełbasa własnego wyrobu. 13374


